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torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty 


Kedakeja i Administracja 
W Grudziądza, ulica Grobiowa 27/29 
Telefon nr. 50, 51. 


a e b ; [(4 
W dzisiejszym numerze „Głosu 
OPIEKA NAD POLSKOŚCIĄ NASZEJ 
EMIGRACJI (wstępny). 
VII. ZJAZD KATOLICKI W. POZNANIU. 
„EX ORIENTE LUX*. 
ŚWIĘTO MŁODZIEŻY. 
(nowela). i A 
KREDYTY ZAGRANICZNE DĽA PRZE- 
MYSŁU (gosp. wst.) 
CZEGO WŁADZE SĄDOWE NIE DO- 
CIEKŁY (kronika). 
Z MIASTA PEŁNEGO ROMANTYZMU. 
(odcinek). 


Dekret o represjach prasowych już działa. 


Warszawa, 12. 11. * » 

Skutki nowego dekretu prasowe- 
go odczią4 w Poznaniu pierwszy „EXpress 
Poznański*, który został skonfiskowany 
przez władze administracyjne z „powodu 
zamieszczenia „wiadomości nieprawdzi- 
wej“ o znaczeniu połitycznem. 

W Warszawie natomiast we czwartek 
Ii bm. Kom. Rządu zarządził koniiskatę 
catego nakładu „„Rzeczypospolitef* nr. 308 
Konfiskata nastąpiła na skutek zamieszczo 
nego w numerze tym „Przeglądu Prasy“, 
w którym Komisariat Rządu dopatrzył się 
cj przestępstwa, wynikającego z iłekre 

prasowego. b) 

Na zasadzie nowego dekretu prasowe 
go, skoniiskowany zostai również nakład 
dziennika „Wywiad Codzienny*, wycho- 
dzący we Lwowie. Koniiskata nastąpiła 
na połecenie województwa, w związku z 
artykułem adwokata dr. Pierackiego, o 
wolności słowa. 


Otwarcie sesii Sejmowe!. 

Na Zamku, — Pienarne posiedzenie Sej- 
mu, — Ekspose min, skarbu. i 
Warszawa, 12. 11. (PAT). Stosownie 
do zarządzenia p. Prezydenta Rzplitej z 
dnia 8 bm. w sobotę 13 bm. o godz. 14 na 
Zamku nastąpi otwarcie zwyczajnej sesji 
Sejmu i Senatu. £ 
W związku z powyższem przewidzia- 

ne jest odbycie również w sobotę o godz. 
17 plenarne posiedzenie Sejmu z porząd- 
kiem dziennym: preliminarz budżetowy na 
rok 1927-28. Na posiedzeniu tem zabierze 
brawdopodobnie głos. p. min. skarbu Cze- 
chowicz, który wygłosi ekspose © sytuacii 
finansowej i gospodarczej państwa. 
Turr EEC ET 


Francusko-włoski konflikt. 
Pułkownik Ricciotti Garibaldi, który po- 
Zostawał na usługach policii włoskiej i u- 
chodząc w kolach włoskich emigrantów 
za przywódcę ruchu antyfaszystowskiego 
Organizował zamachy na’ Mussoliniego, 
Uprzedzając o szczegółach -włoską policię. 


wyk mila ama zwie 


Pranamerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost ma poczcie lub u listowego miesięcznie 2,85 zł. kwartalnie 
8,58 zł, dia Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil: do Stanów Zjednoczonych 30 centów. W razie 
| nieprzewidzianych wypadków, jak strajki. przeszkody techniczne itd prenumera- 
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Uchwały Rady Banku Polskiego. 
Sprawozdania. — Przyjęcie projektu kowej mmowy ze skar- 
bem Państwa. — W edpewiedzi na manifest finansistów 
I6 państw. 

Warszawa, 12. 11. (PAT). Na zwyczaj ! pagowana przez ten manifest zasada wol- 


nem listopadowem zebraniu Rady Banku 
Polskiego wysłuchano sprawozdań dy- 
tekcji i poszczególnych komisyj rady, od- 
czytano protokół komisji rewizyjnej Ban- 
ku z wizytacji oddziałów w Krakowie 
i Lwowie, na wniosek dyrekcji. mianowa= 
no dotychczasowego zastępcę dyrektora 
oddziału w Katowicach p. Alfreda Michej- 
dę dyrektorem nowoutworzonego oddzia- 
łu w Zamościu. 

W związku z nowem  rozporządze- 
niem p. Prezydenta Rzplitej o uregulowa- 
niu obrotu pieniężnego przyjęto projekt u- 
mowy ze skarbem państwa o urtegulowa- 
nie obiegu biletów państwowych i bilonu. 

Przy rozważaniu ogłoszonego manife- 


stu finansistów 16 państw, uznano, że pro | 


WSZĘDZIE | 


| - 
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nego handlu bez uprzedniego zrealizowa- 


„nia warunków, ujętych w ogłoszonym li- 


ście prezesa Banku Polskiego do guber- 
natora Normana, a zatem bez wptowa- 
dzenia, nieskrępowanego obrotu kapitała- 
mi między. państwami, bez zniesienia o- 
graniczeń emigracyjnych i bez zapewnie- 
nia poszczególmym państwom rozwoju go 
spodarczego, uwzględniającego ich obe- 
cny byt polityczny, położenie geograficz- 
ne, oraz wzrost ludności i zapasy bū- 
gactw naturalnych, byłoby sprzeczne z 
interesami Polski, która w pracy nad od- 
rodzeniem własnego życia gospodarczego 
i finansów byłaby zdana wyłącznie na 
własne siły i zapasy. 


Niewinne igraszki sportowe Niemiec 
| w świetle dokumentów. 
Samobiczowanie się pruskieyo społeczeństwa. — Powody roz- 
wiązania tow. spert. „Wickinga“ i „Olympia“, — Prajektowany 
marsz ma Berlin. 


Berlin, 12. 11 (PAT) Pruski minister 
spraw wew. Grzesińsky przedstawił sej- 
mowi pruskiemu obszerny memorjał, uzā- 
sadniający n2 podstawie skonfiskowanych 
przez policję dokumentów i tajnych okói- 
ników organizacyj monarchistycznych i 
wywrotowych powody, które skłoniły rząd 
pruski do rozwiązania dwóch prawicowvch 
związków bojowych „Wicking“ i „Olympia“. 

Wedlug przytoczonych przez prasę 
urywków powyższego memorjału, związek 
„Wickiug* stanowił niejako dalszy ciąg 
osławionej formacji zamachowej kapitana 
Echardta t. zw. organizacji „„Konsul*, a 
celem jego było obalenie „republiki demo- 


ogłoszenie dyktatury hackreuzlerów. 

W „Wickingu“ obowiązywało bez- 
względne posłuszeństwo. Kierownikiem 
Wiekinga był kapitan Erhard. Regulamin, 
dotyczący musztry, hierarchji i subordy- 
nacji świadczy wymownie o militarnym 
charakterze tego związku, Olympia występo- 
wała na zewnątrz jako organizacja sporto- 
wa, w rzeczywistości jednak spełniała ro- 
lę wywrotowo-wojskową. Była ona kadrą 
pospolitego ruszenia wywrotowych elem en 
tów, urządzała systematyczne ćwiczenia 
w strzelaniu ostrymi nabojami. 

„ Wśród papierów, znalezionych u jej 
kierownika, majora von Lucka, wykryto 


kratycznej, unicestwienie zobowiązań, wy- | plan zbrojnego marszu na Berlin. 


nikających .z układu wersalskiego, 


oraz 


Ogłoszenia z Pelski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8- łamowe| 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie l. {4 łamowej ) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
4-łamowy przea tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy. za tekstem 
0.40 groszy, dia Niemiec dochodzi 50*%/, nadwyżki. dla reszty zagranicy 1003, 
nadw. Za tłumaczenia 209/, nadwyżki Rachunki są natychmiast płatae. ^d- 
ministracja nieprzeimuje odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


Cena 15 gr oszy. 


Dla Wolnego Miasta 


Kedakcja i Administracja 
w Bydgoszczy, ulico Gdańska 4€ 
| Telefon 433. 


Otwarcie Banku Brytyjsko-Polskiego 
w Gilańsku. 


Warszawa, 12. 11. (PAT). Prezes Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego p. dr. Stecz- 
kowski wyjechał do Gdańska w celu za- 
łatwienia ostatecznych formalności, połą- 
czonych z otwarciem tamże banku pod fir 
mą: Brytyjsko-Poiski Bank Handlowy, 
spółka akcyjna. Kapitał akcyjny tego ban 
ki wynosi narazie 3 miliony guldenów 
gdańskich. Większość akcji obejmuje 
Bank Gospodarstwa Krajowego, resztę 
zaś grupa angielska z Anglo-Internationa? 
Bank na czele. Brytyjsko-Polski Bank 
Handlowy, mający na celu przedewszyst- 
kiem finansowanie polskiego eksportu i 
importu przejmuje gdański oddział Bri- 
tish Trade Corparation i rozpoczyna swą 
działalność w dniu 23 listopada br. 


Powstanie syndykatu eksportu drzewnego 


Warszawa, 12. 11. (AW.).. W tych 

dniach powstał syndykat eksportu drzew= 
nego, którego członkami są: Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Bank Ziemiański, To- 
watzystwo Akcyjne Starachowice, Spółe 
ka Drzewna przemysłu i handiu w War- 
szawie, Spólka Przemysłu. i Eksportu Le= 
śnege i ordynacja zamoyska. WymieniQe 
ne T-wa mogą dostarczyć kilkanaście tys, 
standarty drzewa. 
' Celem organizacji syndykatu jest Ofr- 
ganizacja eksportu drzewa zagranicę 
wspólnie z- wyżej wymienionemi firmami, 
co pozwoli uniezależnić się tymże, od po= 
średników gdańskich i innych. Na czele 
syndykatu stanął zarząd złożony z pp. b. 
ininistra Klarnera, M. Jastrzębskiego i A. 
Dabrowskiego. Udział banków w syndy- 
kacie zapewnia mu otrzymanie odpowie- 
dnich kredytów. 


Projekt ustroju szkolnictwa. 


Warszawa, 12. 11. (PAT). P. min. prot. 
Bartel powołał komisję złożoną z dyrektorów 
departamentów i naczelników wydziałów Mi- 
niśterstwa Oświaty, której zadaniem będzie 
przygotowanie projektu ustroju w szkolni- 
ctwie. 

W najbliższych dniach odbędzie się w tej 
sprawie konferencja pod kierownictwem min. 
Bartla, zaś 5 grudnia odbędzie się zjazd re- 
prezentantów szkól akademickich, szkół śred- 
nich i powszechnych dla przeprowadzenia dy- 
skusji nad projektem, opracowanym przez ko- 
misję ministerialną. 


Realizacja umowy prasowej poisko- 
czechosi owackiej. 


Praga, 12. 11. (PAT). Na posiedzeniu 
syndykatu dziennikarzy czechosłowackich 
w niu 8 bm. został wybrany komitet w 
myśl konwencji prasowej polsko-czecho- 
słowackiej. Kornitet, do którego wszedł 
teferent prasowy poselstwa polskiego p. 
o0Showski ukonstytuował się dnia 10 


listopada w składzie następującym: Svi- 


chowski dyrektor „Cepsu*, 
winka, redaktor „Narodnich Listów", wi- 
ceprezes Kopecki redaktor „Ceskiezo Sio- 
va sekretarz, Harwat naczelny redaktor 
„Prawa Lidu' jako skarbnik. Na zastęp= 
ców wybrani zostali redaktorzy prowin- 
cjonalnt Zamykal, Finger i Zimak. 

Do współpracy z komi = 
wano wielu dziennikarzy e ARE A 
dykatu z sen. Pichlerem na czele. Posta. 
nowiono zawiadomić syndykat warszaw- 
ski o ukonstytuowaniu się i podjęciu pra. 
cy. Komitet organizuje kursy języka. pol. 
skiego dla dziennikarzy i zajął się propa.. 
gandą uroczystości Chopinowskich. 


prezes , Cer- 


Opieka nad polskością 
naszej emigracji. 


Reorganizacja gospodarcza, jaka dot- 
knęła Polskę, a wraz z nią i całą Europę, 
z racji wojny, ogółne zubożenie ludów 
starego kontyngentu, obniżenie zdolności 
konsumpcyjnych, wywołują powszechnie 
obserwowaną nadwyżkę pracowników, | 
powodują bezrobocia. Gwałtowne po za- 
kończonym okresie inflacji obniżenie sto- 
py życiowej szerokich mas, które w- o- 
kresie chorego i zdeprecjonowanego pie- 
niądza przywykły do wygodniejszego ży” 
cia, budzą niezadowolenie z panujących 
w kraju warunków, pchają energiczniej- 
sze i bardziej przedsiębiorcze jednostki 
do szukania poprawy warunków choćby 
poza krajem. Jeśli do tego dodamy skur- 
czenie się sztucznie rozrośniętego prze- 
mysłu, normalny w Polsce, a absołutnie 
duży przyrost naturalny, circa 16 proc., 
łatwo zrozumieć, że chwilowo słaba emi- 
gracja polska wzmocni się i wielką falą 
popłynie poza granice państwa w poszu- 
kiwaniu lepszego zarobku, znośniejszych 
warunków egzystencji i pracy. Zjawisko 
to przyjdzie niechybnie, a bez względu 
czy będziemy cieszyli się z tego, czy też 
powitamy wzmocnienie emigracji z zado- 
woleniem, należy się do nadchodzących 
objawów przygotować. 

Oczywiście opieka prawna nad emi- 
gracją naszą, wyszukanie odpowiednich 
dla niej terenów odpływowych, zregla- 
mentowanie ruchu wychodźczego, są za- 
gadnieniem państwowem, ujętem w ramy 
normalnej pracy urzędów emigracyjnych 
i placówek konsularnych polskich. Jest 
jednak jeszcze jedna strona zagadnienia 
tego, którą pragniemy zainteresować szer 
szą uwaga, strona opieki kulturalnej i na- 
rodowej nad naszą emigracją. 

Polski emigrant wynaradawia się trud- 
no, pozostawienie go jednak własnym 
tylko siłom byłoby nietylko nierczumnem 
ryzykiem, ale przy uwzględnieniu niskie- 
go stopnia uświadomienia narodowego 
naszej emigracji, na którą składa się w 
większości chłop polski i polski robotnik, 
byłoby świadomą zgodą na  utracenie 
z czasem dla narodn całego niemal konty- 
gensu emigracyjnego. 

Sprawą tą trzeba się zająć koniecznie, 
tam szczególnie, gdzie żywioł polski nie 
został dostatecznie zorganizowany, gdzie 
brak jest żywszych i tęższych ośrodków 
kulturalnych. Specjalna wwagą należało- 
by w tym względzie obdarzyć Amerykę 
Południową -— Brazylię i Argentynę. 

Prawodawcze utrudnienia, ustanowio- 
ne przez Stany Zjednoczone, wstrzymały 
niemal polską emigrację do Ameryki Pół- 
nocnej: Kanada też mało ciągnie i nęci 
Polaków: należy przeto z kraiów zamor- 
skich patrzeć na Amerykę Południową, 
jako na ten teren wychodźtwa europej- 
skiego, który w bieżącem stuleciu najwię- 
cej może wessie emrigracii, zatem i pol. 
skiego wychodźtwa. 

Ponieważ  koninnktury emigracyjne 
wskazują na to, że na Amerykę Połud- 
niową patrzą wważnie oczy Niemców i 
Włochów, należy się liczyć, że wychodź- 
ca polski zatknie się na tej ziemi z licz- 
nymi przybyszami, będzie poddany róż- 
nym obcym wpływom, nie sprzyjającym 
zachowaniu i kultywowaniu wartości na- 
ESEE] 


IRENA RZEWUSKA. 


Świętokradztwo. 
ROZDZIAŁ IH. 


Mróz trzymał... Śnieg skrzypiał pod 
nogami. Niebotyczne drzewa stały cicho, 
jakby zamarły w przerażeniu. Cisza by- 
ła, słyszał tylko chrzęst swych kroków i 
z pod stóp, trzask łamanych gałęzi. 

Miną? oranżerję, pałacyk myśliwski, 
bażantarnię... Odwaga mu wróciła, ści. 
skał siekierę w dłoni. Szedł szybko. Na 
niebie, za nim, toczyła się srebrna kula 
księżyca, jakby jaki świadek złośliwy, 
zimny i niemy. Ścieżką udeptaną, prze- 
szedł koło oficyny i słanał naprzeciw 
wielkiego gmachu. Pałac zdawał się za- 
marły. W blasku księżyca, wyglądał 
jeszcze wspanialej, strzeliste kolumny 
podtrzymywały trójkąt frontonu, na któ- 
rym konie spienione ciągnęły rydwan z 
Apollinem. 

Ale był to już tylko wielki grób, ciem- 
ne okna patrzyły jak zamarte oczy. a tuż 
pod dachem widać było, odbity kawałek 
Ściany, z której spadał drobny gruz, jak 
Z rany sączące sie krople krwi. Dawniej 
tu rozbrzmiewało życie, rozlegał się 
Śmiech, nad młodemi głowami zwisały 
pachnące kiście bzu. 


Dziś pałac był pusty. Wiało zeń coś 
złowrogiego, jakby groźba tych dusz, 


GŁOS POMORSKI 


rodowej kultury. I tu uewiera się szero- 
kie pole dla inteligencji polskiej, która 
musi wziąć na siebie zadanie opieki kul- 
turalnej nad polskiem wychodźtwem. 
winna dopomóc mu do zorganizowania 
się, do rozszerzenia istniejącej sieci szkół 
polskich, do podniesienia ich poziomu. 

Naieży tu działać planowo. Plan zaś 
racjonalny powinien polegać na tem, by 
na miejscu tworzyć warsztaty pracy na- 
rodowej kultury, któreby zdołały w krót- 
kim przeciągu czasu stać się na miejscu 
źródłem dopływu wykształconej warst- 
wy polskiej, mogłyby wypełnić rolę du- 
chowych przewodników naszego wy- 
chodźtwa. 

Jeśli weźmiemy przykładowo obraz 
stosunków w Brazylii, to w żadnym razie 
stanu obecnego pracy nad utrwaleniem i 
rozwojem polskości naszego wychodźtwa 
nazwać wystarczającym nie można. Do- 
dać przytem należy, że liberalne ustawo- 
dawstwe Brazylii poczynań polskich w 
tym względzie zupełnie nie krępuje. Ma- 
my tam obecnie około 150 szkół eiemen- 
tarnych, grupujących około 6000 dzieci 
(liczba ogólna polskiej emigracji dosięga 
200000), mamy nawet dwie szkoły o 
wyższym od elementarnego poziomie; 
noszące nazwę szkół Średnich, kilka szkół 
gospodarczych, jednak poziom tego 
szkolnictwa jest tak niski, że w tej chwi- 
End" PRZEJ] 


'przeludnionego na 


li patrzeć na nie, jak na warsztat produ- 
kujący miejscową polską inteligencję, w 
żaden sposób nie można. 

I tu wysuwa się wdzięczne pole zaró- 
wno dla inicjatywy państwowej, jak i spo- 
łecznej. Należy przyjść z pomocą tej 
niejako polskiej kolonii w jej potrzebach 
kulturalnych i narodowych, należy objąć 
pracę nad zachowaniem polskości nasze- 
go wychodźtwa w taki system, by nici i 
rozgałęzienia jego po Ameryce Południo- 
wej ogniskowały się w kraju, tworząc 
mocną więż, łączącą emigranta z macie- 
rzą. Poza interesami natury idealnej, w 
tego rodzaju pracy należy widzieć obec- 
nie i interes czysto materjalny, gdyż 
mniej dziś obecnie znaczy formalny tytuł 
mandatu, niż rzeczywisty stan posiada- 
nia bogactw danego kraju. 

A pamiętać trzeba, że emigracja pol- 
ska nie jest, podobnie jak i ogólnoeuropej- 
ska, zjawiskiem przypadkowem: jest to 
naturalna wędrówka narodów od kraju 
nowy, gospodarczo 
mniej wyzyskany obszar. Licząc się z 
tymi faxtami, pamiętajmy, by nie uronić 
nic z wartości narodu, by wyciągnąć z e- 
migracji ten zysk jednostkowy i ogólny, 
jaki potrafiły otrzymać inne kraje, rozu- 
miejąc to ważne zagadnienie dzisiejszej 
doby. Luc. 


Dookola Sejmu i izącim. 


W sobotę, 12 bm. wieczorem ogloszo- 
ny będzie komunikat urzędowy, ustaiają- 
cy ceremoniał w uroczystości otwarcia 
sesji na Zamku, Z nastroju, jaki pantuje 
wśród ukraińiców, białorusinów i komuni- 
stów, wynika, iż w uroczystości udziału 
nie wezmą. W tym samym duchu zapa- 
dła, jak wiadomo, uchwała w łonie P. 

S (A. W). 


* 

Rząd do obecnej chwili nie zawiado- 
mä Marszałka Sejmu, czy na sobotniem 
posiedzeniu plenarnem przy ul. Wiejskiej 
zabierze głos przedstawiciel rządu. Mar- 
szałek Sejmu ma jeszcze dziś porozumieć 
się, czy minister Czechowicz wygłosi sks- 
pose i tylko w tym wypadku wyznaczy 
termin plenarnego posiedzenia. Jeżeli to 
nie nastąpi, to sejm rozpocznie swe czyn- 
ności od koinisji budżetowej. (A. W.) 

* 


Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
strów omówiono wniosek ministra pracy 
który domagał się 5 mil. zł. na pomoc dla 
bezrobotnych. Rada przyznała 2,550,000 
na zakup ziemniaków, mąki i węgla, któ- 
re będą rozdawane dla bezrobotnych, nie 
korzystających z zapomóg ani państwo- 
wych, ani samotjpdouigh. (A. W.) 


W związku z nowouchwalonym sta- 
tutem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
szefem sekretarjatu ministra został zamia 
nowany p. Czesław Peche redaktor tygo- 
dnia „Przemysł i Handel“ naczelnikiem 
wydziała  administracyjno-prawnezgo p. 
Stanisław Sokołowski oraz kierownikiem 
wydziału ogólnego p. Stanisław Arczyń- 
ski. (PAT). 


W Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
przeprowadzana jest obecnie reorganiza- 
cia departamentów i oddziałów na podsta- 
wie olrowiązującego już mowego statutu 
organizacyjnego. 

Departament ogólny przemianowany 
został na departament organizacyjny, Z 
wydziałami: ogółnym,  aciministracyjno- 
prawnym i sekretarjatem ministra. 

Na czele departamentu orzanizacyj- 
nego ma stanąć p. Józef Kożueliowski, do- 
tychczasowy naczelnik wydziału w Głó- 
wym Urzędzie Likwidacyjnym, 

Naczelnikiem wydziału ogólnego jest 
p. Arczyński, administracyjno -prawnego — 
p. Sokołowski, dotychczasowy naczelnik 
wydziału spółek akcyjnych, sekretariatu 
ministra — p. Peche, doty il- 
rzędnik do szczególnych poruczeń przy 
ministrze Przemysłu i Handlu. (wł.) 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Według doniesień pism, w ostatnich cza. 
sach odbyły się w Gdańsku narady zaintere” 
sowanych kół przemysłowych z przedstawi- 
cielami departamentu górniczo-hutniczęge Mi- 
nisterstwa Przemysłu ; Handlu w Warszawie 
w sprawie uręgulowania dowozu węgla pol- 
skiego do Gdańska, W rezultacie tych narad 
dowóz węgla polskiego do Gdańska ma być 
znacznie zwiększony į wykonywany w regu. 
łarnych odstępach, (PAT) 

* 


które tu dawniej żyły i które wróciły, aby 
strzedz swych wrót. 

Iwan ruszył parę kroków naprzód. 
Błysnęła mu myśl o skarbach w kaplicy. 
Znów przystanął, spojrzał na niebo: 0- 
krągły dysk księżyca stanął również i 
świecił jasno. „Jak szpieg!“ pomyślał... 


Gdy otwierał zamek wytrychem, drzwi 
kaplicy jakby się same rozwarły. 

Wszedł... Zatrzasnął za sobą podwo- 
je. Ogarnęły go ciemności. Przez chwi- 
lẹ nic nie widział, później, zauważył blask 
księżyca, który się dostał przez witraż . 
dziwny wzót rysował na posadzce. 

Iwan wyciągnął świecę z kieszeni i za- 
palił. Przed słabem migotliwem Światłem 
ciemności się rozstąpiły, skłębiły się jak- 
by, i rozpierzchły się, kryjąc się pod ław- 
kami, na chórze, za ołtarzem. 

W tem nagle poczuł, że nie jest sam. 
Nie widział nic, a jednak czuł czyjąś o- 
becność, miał wrażenie, że to ciemności 
otaczające go, zbliżają się, zacieśniając 
koło. Niewidzialne ręce uchwycą i zdła- 
wią. Zrobił parę kroków. Echo zbudzi. 
ło się, obiło o sklepienie i ściany, z ło- 
skotem grzmotn. 

Kiedy szedł do ołtarza, ujrzał z lewej 
strony posąg Matki Bożej, przed którym 
dawniej pałiły się świece. Otworzył ta- 
bernacułum.  Zaświecił złoty kielich, 
chwycił go... 


Nagle usłyszał szmer. Odwrócił się 


W lokal ambasady francuskiej odbyła się 
uroczystość udekorowanig w imieniu prezy- 
denta Francji kpt. Orlińskiego krzyżem Kawa- 
ierskim Legii Honeroweł } sierżanta Kubłaka 
medalem Zasługi. Dekorac# dokonał ambasa- 
dor Laroche w asystencii szefa Wojskowej 
Misji Francuskiej gen, Ckarpy'ego i szefa De- 
partamentu Żeglugi pułk. Rayskiego, (AW). 


gwałtownie, podnosząc świecę wysoko 
nad głową. Zabłysło światło jaśniej, nie 
było nic... Spojrzał na kielich. „Złoto!“ 
pomyślał. Chciwość jak fala zalała duszę. 
„W grobowcu skarby“ — myśl przeszy- 
ła mózg. 

Z lewej strony kaplicy, znajdowała się 
płyta, która zakrywała wejście do gro- 
bowca. Zobaczył koło zębate i gruby 
łańcuch, przytwierdzony do płyty. Za- 
kręcił korba: gruba płyta żelazo-betono- 
wa, jakby jęknęła i powoli podniosła się. 
U jego stóp rozwarła słę czeluść czarna. 
iwan przymocował mocno łańcuch, wziął 
świecę, kielich i ostrożnie zaczął scho- 
dzić po strorhych schodach. Ciemności 
zalały kaplicę skupiły się przy otworze do 
grobów i wolno spływał na dół, za nim. 
Wilgotne, zatęchłe powietrze buchnęło, 
płomyk Świeczki zadrżał, Szedł, ogląda- 
jąc się, aby się nie dać zajść z tyłu, temm, 
co się czaiło w cieniu. Schylił się, prze- 
szukał grób; złota nie było — grobowiec 
był pusty!... Człowiek wyprostował 
się. Teraz czuł wyraźnie, że jeżeli sił nie 
zbierze, nie wyjdzie stąd. 


Pot kroplisty wystąpił mu na czoło. 
Słyszał szmer, oddech jakiś owiewał mu 
twarz. Gdy robił ruch ręką, zdawało mu 
się, że przenika przez mgłę, przez jakąś 
zwiewną postać. Do uszu jego dolatywał 
szept: „Idź precz, idź precz!” Coś tu 
było — nie wiedział co — w każdym ra- 
zie silniejsze od niego i złowrogie. 


| a M W Z O R TO O, O W Z 0 Z W W. O O REWON, 
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Wycieczka znajdująca się pod Kierownictwem 
dyrektora międzynarodowych tarzów zdań. 
skich, p. Francke'zo, obijeżdżając centra włó- 
kiennicze Polski przybyła wę czwartek dnia 
li b. m. o godz. 8.45 do Warszawy z Krako- 
wa, Wycieczka bawiła w Warszawie do wie- 
czora, poczem udała się do Łodzi dla poczy. 
mienia większych zaknpów. 

Wycieczce towarzyszy jako przedstawiciel 
prasy gdańskiej redaktor „Danziger Neneste 
Nachrichten” dr, Afmendinger oraz przesta. 
wiciel Agencji Wschodniej, 


* 


W płątek, 12 b. m, rano przybyła du Ło- 
dzi wycieczka przedstawicieli kupięctwa gdań 
skiego. Na dworcu powitali gości przedstawi- 
ciele przemysłu włókienniczego. — Nastepnie 
odbyio się Śniadanie, poczem gościa udali się 
samochodami na zwiedzanie szeregu fabryk 
bawełnianych i składów fabrycznych. Po po- 
łudnin Przedstawiciele przemysłu podeiriowali 
wycieczkę gdańską herbatką, na Xtórel poru. 
szono m. 1. sprawę współpracy :niędzy żódz- 
kim przemysłem włókieniczym a gdańskiemi 
kołami gospodarczemi. 

W drugim dniu swego pobytu goście zwie. 
dzą większe fabryki wełniane I odbcuą szereg 
konierencyj z przedstawicielami Lół gospodar- 
czych, nad wieczorem’ zaś opitszczą Łódź. 


* 


Toczące się w Moskwie rokowania 
polsko-litewskie przybierają obrót coraz 
pomyślniejszy. Osiągnięto iuż definityw- 
ną zgodę we wszystkich punktach nie wy- 
łączając kwestji tranzytowej. W tei spra 
wie delegacja litewska wysuwa pewne za- 
strzeżenia, które jednak zostana usunięte 
z chwilą, gdy osiągnięte będzie porozumie 
nie w sprawie Kłajpedy. (A. W.) 

x 


Przeście P. P.S. do opozycji wobec rządu 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. 

S. powziął dnia 10 bm. następujące uchwa 
: &. K. W., stwierdzając, że wydany 
dnia 6 listopada br. dekret prasowy jest 
nowem pogwałceniem Konstytucji i cio- 
sem, wymierzonym w demokrację, prze- 
kreśla bowiem wolność słowa i druku, 
wzywa Z. P. P. S. do poczynienia wszel- 
kich wysiłków, by dekret ten został przez 
Sejm niezwłocznie uchylony. C. K. W. 
stwierdza, że ostatnie posunięcia Rządu 
w zakresie polityki społeczno-gospodart- 
czej, zarówno jak dekret prasowy i zasa- 
dniczy stosunek Rządu do demokracji par- 
łamentarnej powodują zajęcie przez P. P. 
S. stanowiska opozycyjnego wobec Rządu 


Dnia 11 bm. odbyło się posiedzenie 
Centralnego Komitetu  Wykonawczege 
Prezydjum Z. P. P. S. oraz Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych przy u 
dziale przedstawiceli centralnych organi 
zacji górniczych, kolejowych, metalow- 
ców i robotników rolnych. 


Komisja przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości uchwałę C. K. W, co do opo- 
zycji stronnictwa P. P. S. wobec Rzadu. 

Dla zrealizowania uchwał tei konfe- 
rencji odbędą się w najbliższych dniach 
dalsze narady. 


W związku z temi uchwałami wybra- 
no delegacię, która na porozumieć się z p. 
Ministrem Moraczewskim w sprawie je- 
go stanowiska w Rządzie. 


.. 


Ostatnim wysiłkiem woli czołgał się 
po schodach. Jeszcze stopień... Jeszcze 
jeden... Już głowa, już ręka wydostaje 


się. 

I nagle zdrętwiał... Wolno i cicho 
płyta zniżała się... Chciał krzyczeć, wy- 
skoczyć... nie mógł. Jakieś żelazne 
kleszcze chwyciły go i trzymały. Płyta 
wisiała tuż nad nim. Naprzeciw ujrzał 
posąg Matki Boskiej, która dłońmi za- 
kryła twarz... Z kątów, cienie zbliżyły 
się, słyszał ich szept: „Idź precz, idź 
precz!“ 

_..Płyta zawarła się głucho. 


Nazajutrz dztwnym trafem, przyjechał 
proboszcz z Pawołoczy, aby Mszę św. 
odprawić. A gdy z organistą drzwi otwo- 
rzyli kaplicy, ujrzeli z przerażeniem, gło- 
wę ściętą i rękę kurczowo trzymającą 
kielich w kałuży krwi... Twarz była o- 
kropnie wykrzywiona, oczy rozwarte, 
jakby w ostatniej chwili przed Śmiercią. 
coś przerażającego ujrzał zmarły. 

Może to dlatego, choć potem płonęla U- 
kraina od brzegu do brzegu, pławiła się 
we własnej krwi, kiedy kamień na ka- 
mieniu nie został z dworów dawnych. 

Wierzchownia jeszcze stoi, broniona 
przez Duchy Ojców, przetrwa wszystki: 
zawieruchy, a może Bóg da, że powróć 
cą tam wnuki. 

Grudziądz, dnia 9 kwietnia 1926 r. 
Koniec. 


Nr. 263, 14 listopada 1926 r. 


STANISŁAW PIWOWARCZYK. 


„Kx Oriente ILmx* 
czyli Kultura „Wschodu“. 


W związku z kwestją kultury 
Ponieważ sprawą wyższości kul 
turalnej narodów i krajów stanowi 
wciąż jeszcze zagadnienie otwarte 
zamieścimy cykl artykułów Gosko- 
nałego znawcy tej kwestii p. prof. 
St Piwowarczyka. — Redakcja. 

Jeżeli uwzględnimy źródła, na jakich 
opierał się Bolesław Prus w swoim „Fa- 
raonie* lub autor dzieła p. t. „Wiedza ta- 
jemna w Egipcie“, to przyjdziemy do prze 
konania, że już. Egipt posiadał wysoką wie 
dzę w dziedzinie geometrii. praktycznej, 
medycyny, inżynierji, fizyki, chemii a- 
stronomii, nawet w dziedzinie magnety- 
zmu i elektryczności. Posiadał również 
wiadomości z tego, co my nazywamy wie 
dzą tajemną okkuityzmem, hypnotyzmem, 
medjonizmem, suggestją, telepatją, teleki- 
nezą i lewitacją tj. unosz. się danej osoby 
w powietrzu. Możliwe a nawet pewne, że 
oni tych nazw greckich nie znali wcale 
ale zato znali rzecz samą, co jest bardziej 
wartościowem, 

My dziś domyślamy się zaledwie, co 
jest przyczyną tych zjawisk niefizycznych 
(może one naprawdę są fizyczne, może 
powodem ich są fale elektromagnetyczne 
krótkie, które pewne osobniki wysyłają 
lub przyjmują niby radjo-aparaty). 

Pomijam wspaniałą administrację, Tol- 
nictwo, na wysokim stopniu stojącą lite- 
raturę i wojskowość Egiptu, zwrócę jedy- 
nie uwagę, że religja Abrahama wyszła z 
Chaldei, z Ur, i że doznała po wiekach po- 
krzepienia w Egipcie przez Mojżesza, i e- 
gipskiego pochodzenia. I to musimy zapi- 
sać na plus Egiptu. To też Egipt będzie 
wpływał swoją kulturą na Grecję, na jej 
wyspy, a przedewszystkiem na kulturę 
przedgrecką, trojańsko-kretońsko-mekyń- 
ską, kulturę wojny trojańskiej, kulturę po- 
ematów Homera. 

I ze Syr#, czyli wschodu, ten wpływ 
szedł, o czem znowu mitologia mówi w 
podaniu o Kadmosie i Europie. Szedł ten 
wpływ również i z Małej Azji i z Mezo- 
potamii. W Mezopotamii przecież były 
niemałę kultury wschodnie, dość wspo- 
mnieć Babilonię czy Chaldeję, która wy- 
dała Abrahama z Ur, i gdzie również jak 
w Egipcie kwitła astronomia, matematy- 
ka, medycyna, inżynierja, rolnictwo i ta- 
jemna wiedza w tej samej sile, co w E- 
£ipcie. Uczeni chaldejscy są przysłowio- 
wymi medrcami starożytności. Tam wy- 
Szedł I-szy kodeks prawniczy Hammura- 
biegu, tam wyszła piewsza epopeja (naj- 
starsza), stamtąd mamy podział kąta na 
360 stopni, wogóle układ sześćdziesiętny, 
podział roku, tygodnia, wynikłe z wyso- 
ko posuniętej astronomii babilońskiej. W 

. Azji mamy pierwsze weksle i pierwsze 
metalowe, okrągłe pieniądze. 

Pomijam ogromną kulturę żydowską, 
Zaznaczając, że przeszła całkowicie w nas 
i że bez niej nie byłoby dzisiejszej Europy. 


GŁOS PO 


I 


polskiej i niemieckiej. 

Pomijam Fenicjan, iako pośredników 
i wielkich jej szerzycieli, nie mogę iednak. 
że pominąć kultury Persji, wyróżniającej 
się znakomitą organizacją państwową 
i wojskową, kulturą, która stworzyła reli- 
gje Zaratustry czyli religię Ormuzda i A- 
rymana i stworzyła wielką literaturę. 

O Indjach, które miały mały wpływ 
na starożytną Europę nie należałoby mó- 
wić, ale dla sprawiedliwości należy zazna- 
czyć ma ich koncie dwie wielkie religje: 
bramińską i buddyjską, wielką filozofię, z 
której mógł wypłynąć buddyzm. wielką 
epopeię z Mahabarata i Ramadzaną. z 
wielkim dramatem „Siakuntala*, z wielką 
literaturą i wiedzą tajemną, zawartą w t. 
zw. „wedach', bo język ich, jak to widać 
na słowie „weda“ łudząco podobny do ję- 
zyków słowiańskich, tak, że mógłby ktoś 
napis na Ścianie w Behistanie, „Baga sta- 
na*, wziąść za napis siowiański. 


Dziwną rzeczą jest, że w ostatnich cza 
sach przyzwyczailiśmy się widzieć 7szel- 
kie zło na Wschodzie, jakoteż brak kultu- 
ry. Pochodzi to w najostatniejszych Cza- 
sach, niestety, z mącenia stosunków w 
Rosji przez Niemców od Piotra I. począ- 
wszy aż do bstatnich czasów. Oni to we 
własnych wagonach z agitacytną bibułą 
przewieźli do Rosji bolszewizm, Wspie- 
rali oni masowo pieniądzmi prowodyrów 
bolszewizmu rozmaitych Leninów, Troe» 
ckich itp. Już od Piotra III. rządzą Rosją 
właściwe Niemcy Holstein-Gotorpy, iałszy 
wie zwani Romanowyni. Holstein-Gotorpy 
są potomkami Katarzyny Il, właściwie 
Niemki Anhalt-Zerbst, Carowie odtąd że- 
nią się prawie w Niemczech i ostatnia ca- 
rowa, żona Mikołaja II, w przekonaniu, że' 
ratuję swą oiczyznę przed kolosem rosyi- 
skim przez stawianie umyślnie niedołęgów 
na czele rządu, zniszczyła Rosię. Prze- 
kupstwo niemieckie sięgnęło ministra woj- 
ny Suchomlinowa, jiakoteż gen. Rennen- 
kamipia, który pozwolił Findenburgowi 
odnieść zwycięstwo, nie ruszywszy się Z 
miejsca, na terenie Prus Wschodnich. Tej 
to niemieckiej Rosji zawdzięczamy usta- 
wiczny atak na Polskę ze wschodu, ponie 
waż cesarstwo niemieckię z zachodu nie 
zawszę było do tego zdolne, 


Jakkolwiek Tatarzy nie oznaczają 
szczytów kultury, gnębiąc Rosję i nas 
przez 3 wieki, to jednak trzeba im przy- 
znać, że musieli oni mieć znakomitą orga- 
nizację państwową i wojskową, która po-. 
trafila 3 wieki trzymać w szachu Europę, 
a ponieważ Niemcy dzisiejsze dumne są 
ze swej organizacji państwowej i wojsko- 
wej i nawet identyfikują je z wszelką kul- 
turą, to według pojęć niemieckich i na- 
szych, odziedziczonych po Niemcach, Ta- 
tarzy nie wiele różnią się od kulturalnych 
Niemiec. 


L miasta 
Nadgraniczne miasto w rozkwicłe. — „In-' 
teres szedł — i szmugiel szedł!* — Chiń- 
Ski mir między Gołubiem i Dobrzyńiem. 
— Komkurencja, rywalizacja, walka. — 
Most z Grudziądza nie pomógł. — „Byle 
odhandiować!* — Golub znów starościń- 
skiem miastem polskiem! 
(Od naszego własnego korespondenta) 


IG 


Li inego romantyzmu. 


VI. 
Golub, dnia 10 listopada. 


„Oi, były to czasy” — rzekł do mnie 
stary kupiec z Golubia. „gdy nasze mia- 
Sto leżało nad granicą! Handel i rzemio- 
Sło kwitły! Interes szedł! Wogóle nal- 
lepsze czasy były dla Golubia „nad gra- 
nicą”, 

„Podpadły Panu zapewne hotele na- 
Sze, ich niepomierna ilość i komfortowa 
iakość; sklep przy sklepie dookoła rynku 

po wszystkich głównieiszych ulicach; 
Sklepy naogół obszerne z wielkiemi okna- 
mi wystawowemi. Sam dom towarowy 

iewego ma 9 wielkich okien wystawo- 
Wych przy ul. Zamkowej, ze strony ryn- 
ku 2 okna prócz wejścia. Panował u nas 
wielki ruch handlowy, dobrobyt rósł dzię- 
ki handlowi z Kongresówka, dzięki wy- 
mianie towarów poprzez Drwęcę, po- 
Drzez kordon „z zagranicą”. A 

„Dzisiaj niestety inaczej: żydzi Kiewo- 
wie sprzedali swój obszerny lokal żydowi 

ewinowi, sami wyprowadzając się „do 
epszych punktów“, do Gdańska i Byd- 
toszczy, a Lewin handlu nie uruchomił — 
„hie opłaci się wobec konkurencji Do- 

rzynia. Inne lokale również zamknięte, 

albo świecą pustkami: zastój, kryzys — 
A podatki, Panie, trzeba płacić! 

„Ale dawniej, mói Panie... 


.„Powiem Panu na ucho — tylko niech 
Pan o tem nie pisze i nie mówi — handel 
szedł — i szmugiel też szedł i to na wiel- 
ką skalę. 

„Z tej strony i z tamtej strony Drwęcy 
stały domy straży granicznej i straży cel- 
nej. Straże miały ogromnie dużo pracy 
— przy pilnowaniu i cleniu. Zdradzę Pą- 
nu, że jednak wszystkiego nie ustrzegli 
czy oclili, niejeden pudzik przeszedł im 
między palcami...! Intęres szedł i szmu- 
giel szedł...! Oi, były to czasy dobre! 

„Straż rosyjska przychodziła do na- 
szego miasteczka; oficerowie przychodzi- 
li na hulankę, niejedną  butelczynę czy 


'„achtelek* wypróżnili i niejednego rubla 


tu zostawili! 

. „Teraz domy celne przemieniono 
tam w Dobrzynie na 7-klasową szkołę po- 
wszechną, u nas w Golubiu na kontrolę I 
skarbową. 

„Jak przedtem Drwęca tworzyła fak- 
tyczną granicę między dwoma państwa- 
mi, między miastem Golubiem i osadą 
Dobrzyniem, miedzy ośrodkiem kultural- 
nie wysoko stojącym a żydowską, za- 
niedbaną dziurą, tak dzisiaj po zniesieniu 
granicy tworzy rzeka duchowy „kordon; 
niech Pan sobie wyobrazi na niej chiński 
mur, oddzielający ludność jednego i dmi- 
giego miasta (Dobrzyń jest dzisiaj też 
miastem o ca. 5000 mieszkańcach). Nic 
nie pomógł nam Wasz grudziądzki most! 
(Drugi most wojenny w Grudziadzu, pro- 
wadzący od młyna Rosanowskiego na 
Michale po rozebraniu został po części 
przetransportowany do Golubia i stanowi 
nowy masywny most nad Drwęca!) 

„Jest konkurencja, rywalizacja, 
wałka! Walka niestety nierówna: 


Nasi 


kupcy z przyzwyczajenia i przymusu pro- | ciągnąć klientelę włościańską z b. Kon- 
|wadzą skrupulatnie swe książki handlo- | gresówki, = TO 
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Turystyczny 


loco Gdańsk, 
bez kosztów 


Kto zapoznał się dokładnie z 


dobrze urządzony i doskonale 
Jego prosta zonstrukcja zape 
wymagamy od 8 

do 


kupna, Oraz 


szczyzny (a la Niemcy) rzeczywistej, albo 
jej ciągu dalszego w Rosji, płynie napraw- 
dę z tego wschodu Światło wielkiej kul- 
tury (ex oriente lux). 

I tak wszystkie prawie wielkie religie 
świata stamtąd przyszły: widzimy Abra- 
hama z Ur w Chaldei, widzimy Mojżesza 
z Egiptu, widzimy Zoroastra w Persji, re- 
ligje braminów i Buddy w Indjach. I na- 
szą religię przyniósł Chrystus Pan z Pa- 
łestyny. | Mahomet stamtąd pochodzi. 
*/a6 naszej kultury, to kultura wschodu, 
chałdejsko-egipsko-syryjska wzmocniona 
przez kulturę późniejszej Grecji, tak, że 
‘dla nas, dla własnego dorobku nic nie po- 
zostało. A i powiedzenie „ex occidente 
lex* odnosi się do Grecji i Rzymu, które 
dla nas nie są wcale zachodem, a owszem 
wypływem wschodu. 

Wiemy już z kwestji homerowej, że 


na terytorjum późniejszej Grecii spotkała 


we, stanowiące podstawę do wysokiego 
wymiaru podatków. Mają porządne lo- 
kale, dobrze prowadzone, skorą i liczną 
obsługę, ceny stałe, rzetelnie kalkulowa- 
„he za dobre i solidne towary. 

„Żydki dobrzyńscy, nie prowadząc ża- 
dnej książkowości i buchalterji, mają je- 
den cel: obejść przepisy. podatkowe; po- 
dawać mylne dane, dotyczące obrotu i 
dochodu. uchronić się przed podatkami. 
Mają lokale małe i brudne, gdzieś w dziu- 
rach, sieniach, magazyny na strychach. 
Obsługują sami wraz ze swemi Rachela- 
mi i Srulami. Mają ceny nieustalone, przy 
stosowane. do figury i osoby, za tandetę 
i najgorszy szund! A nasi naiwni kmiot- 
kowie handlują i handlują. Odtargują na- 
reszcie kilka groszy (zapłaciwszy jak za 
tandetę i tak za dużo!), zadowoleni, dum- 
ni i chełpiący się: „odhandłowałem!* W 
drodze dopiero ku swemu zdziwieniu 
przekonywują się, że zamiast kupionych 
2 i pół metra otrzymali 2.30 m., a w domu 
z przerażeniem stwierdzają, że towar już 
w pierwszych dniach „rozłazi: się" i roz- 
pada na kawały i strzępy! Cóż, „ale ku- 
piłem tanio i odhandlowałem! to 
grunt!“ 

„Daremnie staramy się klientelę prze- 
konywać o jakości towaru. Daremnie ro- 
bią Bracia Nozdrzykowscy stosowną re- 
klamę, wskazując wiełką strzałą na swój 
solidny magazyn z napisem: „Zanim pój- 
dziesz do Dobrzynta, przekonaj się, poró- 
wnaj nasz towar i nasze ceny!“ Darem- 
nie postawiają nasi kupcy w dni targowe 
i jarmarczne budki z towarami na placu 
Przy moście, wiodącym do Dobrzynia, 
aby zatrzymać klientelę, dążącą z dwor- 
| ca Gołubia do Dobrzynia, oraz aby przy- 


miejsca przeznaczenia. 


FORDA, teu wie, że jest to samochód nowoczesny, ze stalową 
karoserją o wytwornych linjach, w dobranych kolorach, 


syst, Forda. pracując w oliwie, działa gładko i niezawodnie, 


nych części, nawet przy nader wytężonej pracy, której zwykle 


Zł, 6.750, — 


łącznie z cłem 
przewozu do 


ostatnim modeiem samochodu 
wyposażony, Sprzęgło dyskowe 


wnia długotrwałość poszczegól- 


amochodów Forda, 


Upoważnieni przedstawiciele Forda 
we wszystkich większych miastach de- 
mcnstrują samochody, bes zobowiązania 


udzielają informacji 


i prospektów. 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski. 


się wypadkowa tych kultur 


zwana tro- 
jańsko-kretońsko-myvkeńską,, z później- 


szymi Grekami, którzy na tle tej kultury, 
obejmującej neolit 2500-2000), spiż (2000— 
1000) i żelazo (1000 i dalej) stworzyli 0- 
koło w. 7 przed nar. Chr., jako najeźdźcy 
w 3 falach, rodzinną kulturę grecką, zrazu 
niedołężną (por. wazy dypilonowe), z cza- 
sem doprowadzoną do ideału wszelkiej. 
sztuki tj. do umiaru części i całości. I na- 
uka Chrystusa Pana jest nam podaną w 
języku tego wielkiego narodu. Już z tego 
powodu należałoby się do tego języka od- 
nosić z czcią, na jaką religia nasza zasłu- 
guje. Mistrzowie tego języka, jak Platon 
i Arystoteles są filarami naszej teolotii. 
Przypatrzmy się teraz kulturze greckiej, 
która w nas żyje i w miarę powiększenia 
się naszego studjum i ona się w nas wzma 
ga i stanowi mimowolną i mimowiedna pod 
stawę kultury europejskiej. 


|  „Daremnie! Wszystko przechodzi śle- 
po i jakby instynktem wiedzione, do żyd- 
ków dobrzyńskich, wszystko gna — „od- 
handlować* i paść ofiarą tandeciarzy! 
„Fo smutne, ale niestety prawdziwe! 
a najsmutniejsze, że kolejarze, więcej 
jeszcze ich żony i dorosłe dzieci, płacąc 
tyłko 1/10 część za biłet kolejowy, przy- 
jeżdżają z sąsiednich szlaków, przyjąw= 
szy zbiorowe zamówienia od  sasiadek 
niekolejarzy po zakupy do Dobrzynia. Co 
dzień, a szczególnie co wtorek i piątek, 
takich ludzi przywozi kolej całe piel- 
grzymki het z pod Bydgoszczy, Brodni- 
cy; Jabłonowa, Torunia. Robią sobie z 
tego faktorstwa intratny interes. popiera- 
jąc handel żydowski. Ten głęboko zako- 
rzeniony zwyczaj jest zgubnym i demo- 
ralizującym. Zmienić więc przedewszyst- 
kiem sprawę ulgowych przejazdów! Ro- 
zumiem, niech kolejarz korzysta z ulgi; 
ale do jakiego licha płacą żony i całe ro- 
dziny kolejarzy tylko 1/10 biletu? Zmie- 
nić to! będzie to słuszne i sprawiedliwe!“ 
Tak uskarżał się rzewnie i żałośnie 
stary Golubiak, kupiec. 
, Golub, ściśnięty przez góry i rzekę, 
niestety nie ma możności dalszej rozbu- 
dowy; 'ma ją Dobrzyń, na płaszczyźnie 
szerokiej i rozległej położony. Tem nie 
mniej rozdźwięki winny ustać! 1 chwalić 
Boga! są obywatele Światli i rozumni, jak 
p. Warszewski. kupiec z Dobrzynia* któ- 
rzy widzą. że mur chiński, dzielący dwa 
bratnie miasta, należy zburzyć ï znieść, 
starając się, przez wspólną wymianę my- 
Sli, przez tworzenie odpowiednich klu- 
bów i organizacyj, obywatelstwo obu 
| miast ten wzniosły cel osiągnąć, co się 
| m przy dobrej woli z biegiem Gżasu uda! 


A. N. 
(Dokończenie nastąpi.) 


| 


| BYDGOSZCZ, dnia 14 Gstopada 1926 r. 


© Dyżur nocny w bieżącym tygodniu 
mają: 1) Apteka przy Placu Poznańskim, 
2) Apteka przy Starym Rynku. 


© Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 9—14 i 17—20. Wypożyczalnia od go- 
dziny 11—13,30 po poł. tylko w poniedziałki, 
środy i soboty od 1718,45. 


© Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 9—3, w soboty od 
9—2, w niedziele od 11—1. Obecnie w Mu- 
. zeumm wystawa obrazów  artystów-malarzy 
bydgoskich. 


© Czytelnia Tow. „Alliance Francaise” 
w gimn Kopernika otwarta codziennie od 
godz. 6—8 wieczorem, Dzienniki, tygodniki, 
ilustracje, nowości belletrystyki francuskiei. 


% 
KALENDARZYK TEATRALNY. 


Sobota, 13. 11.: godz. 4 po pol.: 
Wiednia (ceny zniżone). 

Sobota, 13. 11. godz. 8 wiecz. Lalka. 

Niedziela, 14. 11. godz. 1 w poł. Królowa 
Śnieżka (ceny zniżone). 


Niedziela, 14. 11.: godz. 4 po poł. Skalmie- 
rzanki (ceny zniżone). 


Niedziela, 14. 11. godz. 8 wiecz.: Lalka. 


Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru 

czynna od godz. 10 rano bez przerwy. 
* 

CO GRAJĄ W KINACH BYDGOSKICH? 

„Nowości* — w dalszym ciągu z dużym 
sukcesem kasowym wyświetla fihn polski p.t 
„O czem się nie mówi”... 

Krista" — „Wszysiko dla dziecka” z Hen- 
my Porten (premiera). 

„Marysieńka“ — „Wesoła wdówka“ (pre- 
mięfa). 

Corso” — „Czarne sępy” (Fred Thomson). 

O Z za kulis.. Dziś, w sobotę, o godz. 4 
po południu po cenach najniższych daną bę- 
dzie dła młodzieży sztuka historyczna „Od- 
„siecz Wiednia“ wj zbiorowem wykonaniu cta- 
lego zespołu. 

Wieczorne przedstawienie wypełni „Lalka“ 
która zyskałą wielkie powodzenie. 

W niedzielę po południu o godz. 4 po ce- 
nach zniżonych „Skalmierzanki”, które zdoby- 
ły rekord powodzenia. 

Kancelarja Teatru codziennie sprzedaje le- 
gitymacje uprawniające do nabywania bile- 
tów ze zniżką 30 proc. na wszystkie przed- 
stawienia, odbywające się w Teatrze Miej- 
skim. Cena legitymacji wynosi 1 zł. 

© Koncert śpiewaków operowych. W dniu 
wczorajszym, t. j. 12 b. m. wystąpili w Tea- 
trze Miejskim p, Fedyczkowska i p, Czarnecki, 
śpiewacy opery poznańskiej, z dyr. Stermi- 
czem na czele. Dali oni koncert o wielce bo- 
zatym i irozmaiconym programie, na który 
złożyło się sporo bogatych numerów literatu- 
ry muzycznej. 


Odsiecz 


CUD. 
Na dzień jubileuszu Św. Stanisława Kostki 


Nowela. 


Przeciskał się przez tłumne o tej p9- 
rze wszelakim ludem wąskie uliczki Habs- 
burgowei stolicy. Ubrany był biednie i na 
modłę niemiecką, z małym tobołkiem na 
plecach niczem nie odbijając i odróżniając 
się od otoczenia, chyba niezwykłym w 
swej słodyczy i pełnym dziecięcym rado- 
ści wyrazie twarzy. Nikt też nań uwagi 
nie zwracał. Nie zaczepiały go już roze- 
śmiane, wesołe mieszczki wiedeńskie, pa- 
trząc mu figlarnie w oczy i rzucając z chi- 
chotem krótkie jakieś niewinne żarty; nie 
zabiegały mu drogi grube przekupki, nę- 
cąc różnemi smakołykami, anie nie zapra- 
szali go pełnym godności ruchem otyli 
kramarze, aby wszedł do ich sklepu. Nie 
miał już bowiem na sobie atłasowego ku- 
braka ze Świecącemi guzami i pięknej 
spinki turkusowej, którą przypięta była 
czapla kitka do bobrowego kolpaczka... 
nie nęcił już bowiem nikogo swym wyzlą- 
dem bogatego cudzoziemca i szlachetnei 
kondycji pacholęcia. Nic już teraz nie 
przypominało w nim imć pana stąrościca 
Stanislawa Kostkę, syna możnego rodu, 
który dla Qgłady towarzyskiej a zdobycia 

dzy naukowej do naddunajskiego gro- 


RE 


GŁOS POMORSKI 


trze Miejskim 
św. Stanisława Kostki, Urządza ią Zarząd 
Okręgowy Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 
z następującym programem: 

1. Śpiew — „Hymn do św. Stanisława“ 
(oprac. p. Fr. Masłowski). 


2. Słowo wstępne — ks. Sinorowski, pa- 


tron okręgowy. 
3. Dekłamacja: — Michaliny  Janoszanki 
„Pokłon Świętemu”: 
4. Przemówienie 
prof. Peliński. 


uroczystościowe — p. 


Primadonra opery poznańskiej p. Z. Fe- 
dyczkowska wykonała brawurowo arje z oper 
„Lakme”, „Traviata”, „Mignon” (Polonez), 
„Napój miłosny“ i „Manon“. 

Popisowemi swemi partjami (naturalnie w 
wyjątkach), jak Cavaradossi z „Toski”, Don 
Jose z „Carmen”, Książę z „Rigoletto” czaro- 
wał p. Czarnecki, doskonały tenor. 

Koncert zgromadził sporo publiczności. — 
Poznańskich gości oklaskiwano bardzo życzli- 
wie, za co ci rewanżowali się licznemi nad- 
datkami. Akompanjował iście koncertowo dyr. 
Stermicz, 

© „Wieczór św. Mikołaja* urządza w 
dniu 5 grudnia Czytelnia dla Kobiet. Przy 
gotowuje się mnóstwo niespodzianek dla 
dzieci a dla starszych zabawę taneczną 
przy dźwiękach „jazz-bandu*. 

© „Grono Przyjaciół Sceny“, Na ostatniem 
miesięcznem zebraniu Grona Przyiaciół Sce- 
ny w Bydgoszczy wybrano w miejsce ustę- 
puiącego sekretarza p. J. Bielskiego, p. Alfon- 
sa Kostucha. — Sekretariat Grona Przyjaciół 
Sceny mieści się obecnie przy uł. Warszaw- 
skiej 20, II piętro. E 

O Tow. młodzieży „Patria” urządza swą 
doroczną zabawę jesienną w sobotę, 13 b. m. 
w sali „Stara Bydgoszcz” przy Rybim Rynku. 
Początek o godz. 8 wiecz. Orkiestra jazzband 

| p. kapelmistrza Finca. Zysk z zabawy na cele 
oświatowe. z 

© Kupiectwo opałowe organizuje się. 
Konwencja węgłowa jako placówka prze- 
mysłu węglowego, tworząc porozumienie 
pomiędzy poszczególnemi firmami kon- 
cernowemi w Katowicach, ustaliła od sie- 
bie pewne warunki dostawy i sprzedaży 
w stosunku do swoich odbiorców, którzy 
są zobowiązani do przestrzegania tych 
warunków jak i przepisanych warunków, 
odsprzedając towar dalej. Tem samem 
powstała pewna klasyfikacja odbiorców 
koncernowych i próba uregulowania ryn- 
ku w zakresie handlu pierwszej i drugiej 
ręki. Próba ta nie mogła jednak dać cał- 

| kiem zadawalających wyników, ponieważ 
nie zaistniała placówka porozumiewaw- 
cza i kontrolna. Konferencje okazyjne, 
zwoływane doraźnie, były również nie- 
wystarczające. Myśl wytworzenia z po- 
śród ogółu hurtowników organu poro- 
zumienia, kiełkowała już oddawna, nie 


EZ” 


du z domu rodzinnego wysłan został. 
Wszystko zostało tam za furtą... 


Akademja ku czel Św. Stanisława Kostki. 


Jutro, w niedzielę, 14 b. m. o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się w bydgoskim Tea-|* 
uroczysta Akademja ku czci 


Przerwa. 
5. -Śpiew: a) „Psalm 100” —. Mendelsohn 
Barthoidy b) „Aniele ziemski bez winy" 
(oprac. Fr. Masłowski). 

6. Deklamacja — Zbigniewa Topora „Piel- 
grzym“. 

7. Dekłamacja — Bożymira „Święty, Sta- 
nistaw Kostka”. 

8. Zakończenie i wspólny śpiew: „Hej do 
Apelu”. 

Śpiewa Tow. śpiewu „Moniuszko z towa- 
rzyszeniem orkiestry 61 p. p. pod batutą p. 
Fr. Masłowskiego. 
weszła jednak odrazu na należytą drogę. 
Wzór organizacyjny kupićctwa handlują- 
cego żelazem dał konkretny przykład 
stworzenia organu zbiorowego branży 
węglowej, jak to w swoim zakresie po 
części równie% handel materjałów budo- 
wlanych Zach. Polski uczynił, Poczy- 
niono doświadczenie, że planowa gospo- 
darka branżowa nię może być przepro- 
wadzona bez czynnego udziału kupiectwa 
zainteresowanego. Dosyć późno doszło 
same kupiectwo do uświadomienia sobie 
tej sprawy, stanowiącej jej koniecznęść 
życiową. Wcześniej obudził się odłam 
kupiectwa, zainteresowany w zakresie 
detalu, kolej obecnie na pomniejszych 
hurtowników, stanowiących listę B. 


Celem omówienia potrzeb organiza- 
cyjnych odbędzie się staraniem bydgos- 
kiego komitetu organizacyjnego w nie. 
dzielę, dnia 14 bm, o godz. 11 i pół przed 
poł wBydgoszczy w hotelu „Lengninz* 
przy ul. Długiej 56 zebranie zaintereso- 
wanych, które ma sprawę naprzód posu- 
nąć. Sądzimy, że Bydgoszcz, leżąca | 


cenirum Pomorza i Wielkopolski, zgro- 
madzi wszystkich świadomych hurtowni- 
ków węglowych, ażeby zamanifestować 
swoje istotne branżowe interesy. 

© Zapłaciła fałszywym wekslem, W. 
jednej z większych firm konfeRcyjnych I 
bydgoskich zjawiła się dnia 11 bm. dość 
pocześnie prezentująca się dama, przed- 
stawiła się jako „właścicielka folwarku”, 
nabrała Sporo towaru i zapłaciła zań... 
wekslem 1000 złotowym! Kupiec weksel 
przyjął, gdyż była na nim pieczątka sołe- 
ctwa Białebłota pod Bydgoszczą. Już 
wczoraj jednak przekonai się, iż padł o- 
fiarą oszustwa, gdyż weksel był sfałszo- 
wany. Sprawę oddał policji a ta nieba- 
wem  odszukała „ziemiankę*. Okazało 
się, iż była nią rafinowana oszustka, przy- 
bierająca nazwiska Welniakowej, Musia- 
łowskiej itd. Osadzono ją pod kluczem. 


© Za fałszowane „listy dostawy“ are- 
sztowano wczoraj w Bydgoszczy nieja- 
kiego Ottona Appeldta, który sprzedawał 
firmom tutejszym całe wagony nieistnie- 
jącego węgla, wapna itd., pobierając za to 
Spore prowizje. Do oszukańczych mani- 


żenie owładnęło m4odzieniaszkiem, że jak | 
stał pośrodku gościńca tak i pozostał z no 


Szybko wydostawszy się ze Śródmie- | gami jakby wrośniętemi w ziemię. Usta 


Ścia, minął bramy miejskie naroścież o tei 
porze roztwatte, przy których zmorzeni 


letnim upałem i nudą A drzemaii | ko wybaw 


wartownicy, odstawiwszy swe halabardy. 
Gdy iuż od murów miejskich odszedł na 
jakie dwa stajania i upewnił się, że idzie 
po drodze augsburgskiej przysiadł na mu- 
rawie i zdiął grube, okute gwoździami 
trzewiki: lżej mu iść będzie boso, a i obu- 
wie uszanuje, boć drogę nie krótką ma 
przed sobą. Włożył trzewiki do tobołka 
i ruszył raźno naprzód, pośpiewując sobie 
pieśń nabożną do Panny Marji, a potem 
gdy mu nieco w gardle wyschło, odma- 
wiając w półęłosa koronkę. Ani spo- 


strzegł, gdy okrążyła go cisza pół i zieło- | 


nych gajów. 
Szedł szerokim zakurzonym traktem, 
w pełni blasku słonecznego skąpany. Nie 
spostrzegł też zrazu jak tuż. za nim z za 
minionego gaju, pojawiła się bryka w dwa 
dzielne kasztanowate konię zaprzęgnięta: 
* dopiero jej turkot zmusił go się odwrócić... 
| I cały w przerażeniu zamarł. W bryczce 
poznał swego brata Pawła i mentora swo 
jego imć p. Bielińskiego, którzy w pogoń 
za nim widocznie jechali wydowiedziaw= 
szy się w jakiś sposób, że właśnie drogą 
ku Augsburgowi. uchodził, Takie przera- 


mu się jeno szybko poruszały od słów mo- 
dlitwy cichej, a gorącej „Matko ratuj! Mat 
i“ powtarzały niesłysznie, wte- 
dy gdy z serca unosiła się w górę prośba 
o takiej sile, i potędze, i wierze, i zaufa- 
niu... jaka właśnie prośba być musi, aby 
przebić się do niebę i niebo zniewolić do 
cudu, 


— Na bok smaąrkaczu! — krzyknął 
woźnica powożący bryką i chlasnął ba- 
tem przez piecy nie dość szybko odskakń- 
jącego z poprzed keni Stanisława, przed 
oczami którego tylko mignęła nieco prze- 
męczona ciągłemi nocnemi hulankami 
twarz brata i mocno czerwieniejący nos 
mentora. 

— Bylibyśmy pludra rozjechali — za- 
uważył pan Bieliński i machinalnie od- 
wrócił się w tył a za nim uczynił to samo 
Paweł. Oczy ich spoczęły obojetnie na 
wystraszonyim liczku chłopca, ześlizgnęły 
się po całej postaci i znowu skierowały 
się przed siebie, pomiędzy wyrywaljące 
konie hen prosto po gościńcu, gdzie Zno- 
wu tropić jęły azałiż zbiega nie ujrzą. | 

— Gładki jakiś Niemczyk — rzekł 
tylko Paweł i pomyślał sobie, że szkoda 
iż to nie była dziewka . yn * 


boty i nieaziele występy bumorysty 
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ZoŁIŚSZI ma aj 


pulacyj używał fałszywych blankietów ko 
lejowych i podrobionych pieczęci. - 

© Spadł z dachu onegdaj w Bydgosz- 
czy i potłukł się dotkliwie robotnik Maks 
Tank. Odwieziony do lecznicy miejskiej 
w godzinę po wypadku, tj. o 10 rano życie 
zakończył na „skutek pęknięcia czaszki. 
Tank jako dekarz zajęty był naprawą da- 
chu przy Nowym Rynku nr. 10. 
KÓRGEBDDDDEDDGEEG 
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e 
Sport bydgoski Š 
SDZBEBELDBDEDBELDLEESCĄA 
Pitka nożna, I druż. HKS. — I dr. Sokół I 
1:1 (1:1). — Gra była bardzo ciekawa. Już 
w pierwszych minutach harcerze zdobywają 
punkt, jednak sokoli musieli zaraz wyrównać. 
Wynik do końca gry się nie zmienia, mimo 
niebezpiecznych ataków z obydwu strog — 
Sędzia p. Krzyżyński. 

I druż. 62 p. p. — I b. Polonja 3:2. — Gra 
tych zespołów była wcale piękną. Kombina- 
cje były celowe, obmyślane, ładny ciąg na 
bramkę i żywe tempo gry. Wynik początko- 
wo niepewny, jednak silna wola naszych żoł- 
nierzy zwyciężyła, pokonali przeciwnika wca- 
le nie gorszego od swego zespołu. Sędziował 


p. Krzyżyński jun. 


Torebki ier 


poleca po cenach najniższych 


soa J. SZYMANSKI 
FABRYKA TOREBEK 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 10. tel. 1680 


Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich 
drogeryja;ch i t. p. oraz papierów pakowych. 


„A, 


RTS | 1 


Nowośći Nowość! 


Wielka loteria tantowa 
w ogrodzie KAWIARNIA TEATRALNA 


Bydgoszcz, ulica Jagiellońska or. 70 
Sprzedaż losów i ciągoienie odbywa się na- 
tychmiast, Każdy los posiada 8 numerów, na 
który możua wygrać rożne rzeczy wartościowe, 
jak serwisy do kuwy, garatory do umywalki, 
komplety garnków aluminjowanych i emaliowa- 
mych, skrzypce, mandoliny, walizki, meble ko- 
8914 szykowe i t. p. 

Otwareie i ciągnienie w dnie powszednie 
od godziny 5-tej popołudniu a w niedzie- 
le i dnie świąteczne od godziny 3-cief. 


BAR ANGIELSKI 


Bydgoszez, ulica Gdańska 166, telefon 399 
obok kina „Kristal“. 

Od 1. XI. nowy zespół artystyczny 

pod batutą ulubieńca. publiczności Orłowskiego. 

Dancjmy-jazband do rana. W czwartki, s0- 

komika (8848 


Długo stał jeszcze Stanisław patrząc 
na szybko oddalającą się w tumanie ku- 
rzu brykę. Stał w obawie, czy bryka się 
nie zatrzyma, boć wierzyć mu się nie 
chciało, iż rzeczywiście go nie poznali. 
Gdy się wreszcie przekonał, że tak było 
w istocie, że nic mu już więcej nie grozi, 
zaśmiał się do siebie wesoło i puścił w 
dalszą drogę, spokojny, pewny i ufny, że 
go już niegdy nie pojmają. Nie przypusz- 
czał ani na chwilę, że to co się było stało, 
stało się przez cud z nieba wyproszony. 
Jeno wielka błogość go ogarnęła i taka 
właśnie bezbrzeżna ufność jakaś... To też 
gdy pod wieczór spotkał znowu powraca- 
jącą brykę wleczoną stępa przez zziajane 
konie nie uskoczył w bok w krzaki, lecz 
minął się z nią bez strachu w środku go- 
Śścińca sam patrząc teraz odważnie prosto 
w twarz jadących... ale ci zakurzeni, zmę- 
czeni, zniechęceni nieudanym pościgiem 
tym razem nawet na chłopca nie spojrzeli: 
mentor myślał o dzbanie wina a Paweł © 
schadzce, która go tego wieczoru czekała. 

Takiem było ich ostatnie spotkanie. 
Stanisławowi markotno tylko było trocha 
na duszy, że nie mógł pogładzić kochane- 
go przezeń bardzo kasztanka... tego Z 
prawej strony. Był to zresztą przelotny 
jeno odruch tylowiekowych atawizmów 
jego rycerskiego pochodzenia...  Przelo- 
tny i ostatni na zawsze. 
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VII Zjazd Katolicki 
w Poznaniu, 


Odbyty w dn. 6 i 7 b. m. siódmy zjazd ka- 
tolicki w Poznaniu uchwalił następujące re- 
zolucje: 


I 

VII Zjazd Katolicki, obradujący pod proe 
tektoratem Prymasa Polski N. X. Arcybiskupa 
dr. Hlonda zwraca się w przededniu zamknię- 
cia pełnego task Roku Świętego do stóp Jego 
Świątobliwości z wyrazem najgłębszej czci, 
wdzięcznej miłości i posłuszeństwa. 

I. 

VII Zjazd Katolicki łączy się z całym Ko- 
śclotet w radości z powodu  dwóchsetlecia 
kanonizacji św. św. Młodzieńców Alojzego i 
Słanisława Kostki, i wzywa Młodzież Polską 
by szła ich Śladami, a społeczeństwo, aby po- 
plerafo całym czynem ł sercem katolicki ruch 
młodzieży. ? 


W myśl wygłoszonych referatów, VII. 
Zjazd Katolicki w Poznaniu: 

1) Czcząc pamięć wielkiego protektora 
akoji katolickiej w archidieceziach znieźnień- 
skiej i poznańskiej, oraz w całej Polsce, śp. 
X. Kardynała - Prymasa Edm. Dalbora, wzy- 
wa usihnie katolików ję i MKA 

atną osobistą pracą Swoją o 
be N o ae. działalność katolickich 
związków i organizacyj "=" 

2) w tem przeświadczeniu, że w ciężkim 
kryzysie, w laki wstępnie kultura europejska, 
może tyłko myśl katolicka być ostoją dla na- 
rodów, wzywa wszystkich katolików, zwłasz- 
cza iednak inteligencję wiejską i miejską, że- 
by bez zastrzeżenia w życiu brywatnem i pu- 
blicznem, wyznawała i czynem stosowała za- 
sady katolickie, oraz jawnie stawała pod 
sztandarem Chrystusa - Króla; 

3) uznając, że społeczna Akcja Katolicka, 
jako walna część duszpasterstwa, jest szcze- 
gólnie powołaną do wprowadzenia Królowa- 
nia. Chrystusowego w całem społeczeństwie, 
składa podziękowanie duchowieństwu i dzia» 
łaczom świeckim, za dotychczasową ofiarną 
Pracę ! wyraża prośbę. żeby nie było parafii, 
w którejby społeczna akcja katolicka, żywem 
nie biła tętnem. 


Malac na uwadze, że rozszerzeniu Krów 
lestwa Chrystusowego, stoi na przeszkodzie 
u jednych zbytnie przecenianie dóbr materjal- 
nych, będących już celem, a nie Środkiem, u 
drugich wyrosła na tle ciężkiego położenia 
materialnego zazdrość i nienawiść społeczna, 
wzywa: 

a) warstwy zamożniejsze, by, uważając się 
tylko za włódarzy dóbr materjalnych, używa- 
ły ich umiarkowanie i ku dobru całego spo- 
łeczeństwa, i pilnie zabiegały około łagodze- 
nia nędzy, wywołanej obecnym kryzysem go- 
Spodarczytm, przedewszystkiem przez stwa- 
rzanie możności pracy; 

b) lud pracujący, by nie dawał posłuchu 
podszeptom zawieści i nienawiści jako uczu- 
ciom, które nie tworzą, lecz burzą; í 

c) wszystkich zaś, aby stanowczo popie- 
tali oszczędność i walkę ze zbytkowną stopą 
życia. 

V 


VII Zjazd Katolicki przypomina i podełmuje 
rezolucję dawniejszych Zjazdów w sprawie 
dziękczynnego pomnika N. Serca P. Jezusa i 
wzywa całe społeczeństwo, by nieugięcie i 
stanowczo popierało starania Komitetu budo- 
wy pomnika u Magistratu miasta stol. Poz- 
nania i dziękuje Radzie Miasta, za życzliwe 
poparcie stonowiska Komitetu, że pomnik ten 
powinien stanąć jako wspaniały symbol 
wdzięczności za odzyskana Ojczyznę, na miej- 
scu, na którem, między Zamkiem a Uniwer- 
sytetem stał symbol niewoli, przemocy i Siły 
przed prawem. a 

VII Zjazd Katolicki, solidaryzując się z U- 
dhrwałami ogólne-polskiego Ziazdu Katolickie- 
go w Warszawie: 

1) uważa za komłeczne, utrzymanie I roz- 
szerzenie, szczególnie w drodze ustawodaw- 
czej, obowiązku święcenia niedziel i świąt; 

2) uważając dotychczasową pomoc udzie- 
laną bezrobotnym, za niedostateczną i nieod- 
Powiednią, wzywa czynniki miarodajne, by 
nadały walce z klęską bezrobocia formy wię- 
ce] produktywne; 

3) stwierdza konieczność wydatnieiszej 
opieki nad naszymi emigrantami, szczególnie 
nad t zw sezonowymi robotnikami i robot- 
nicami, by zapobiec grożącem niebezpieczeń- 
stwom utraty wiary, demoralizacji į wynaro- 
dowienia: 

4) potępia iaknajostrzej sposób załatwia- 
nia spraw honorowych przez pojedynki, jako 
antychrześcijański, i domaga się ustawy, za- 
braniającej bezwzględnie pojedynków pod Su- 
ITowym rygorem prawa; 

5) wspominając na uchwałę Sejmu Cztero- 
letniego I na następną Sejmu Konstytucyjnego 
2 r. 1921 — wystawienia Kościoła Opatrzności 
jako wotum dziękczynnego za wyzwolenie 
Narodu, — wzywa miarodalne czynniki do u- 
Fzeczywistnienia powyższych uchwał; 


GŁOS POMORSKI 


` 1 O SC ZOZ IC | 


6) zwraca się do wszystkich poważnych 
czasopism w kraju z apelem, by w imię do- 
bra Qiczyzny i zdrowia moralnego społeczeń- 
stwa, zechciały bezwzględnie odrzucać wszel- 
kie ogłoszenia, AE zepsucie. 

je 

VH Zjazd Katolicki, przypomina uchwały 
ogólno polskiego Zjazdu Katolickiego w War- 
śszawie i poprzednich Zjazdów archidjecez. 
gnieźnieńsko-poznańskiej, — odnośnie do mał- 
żefńistwa: 

1) domaga się jednolitego dla wszystkich 
dzielnic, uregulowania prawa małżeńskiego 
katolików, zgodnie z przepisami prawa kano- 
nicznego; 

2) prostestuje jaknajenergiczniej przeciw- 
ko zakusom wprowadzenia ślubów cywilnych, 
czy to obowiązkowych, czy to fakultatyw- 
nych i rozwodów. 

' VTL. 


VII Zjazd Katolicki w Poznaniu zwraca 
się do protektora Zjazdu, N, X. Prymasa, z 
pokorną prośbą, ażeby wspólnie z Episkopa- 
tem Polski raczył powołać Komitet, któryby, 
w. terminie i miejscu, uznanym przez N. Epi- 
skopat, zorganizował godny katolickich trady- 
cyj Narodu Polskiego — POLSKI KONGRES 
KATOLICKI. z 


Błogosławieństwo (Ojca św. 
Telegram nadesłany z Rzymu brzmi: 
J. E. X. Prymas Arcybiskup Hlond — Po- 

znań. 

Jego Świątobliwość wyraża swoje żywe 
zadowolenie ze szlachetnych zadań, jakie so- 
bie postawił VII Ziazd Katolicki archedjec. 
gnieźnieńskiej i poznańskiej, życzy jego pra- 
com najlepszego powodzenia į spraszając nań 
łaski Boże, udziela z głębi serca Apostolskiego 
Błogosławieństwa. pod. Gasparri. 


TOETATA EA ES ERT ti PETE zacz zł 
Pierwszy na Pomorzu „Sokół* żeński. 


Nareszcie założono w grodzie naszym 
samodzielne żeńskie gniazdo sokole. do 
którego wstąpić wintty wszystkie Polki 
m. Grudziądza. 

Członkiem Sokoła może być Polka, 
która ukończyła 18-ty rok życia. 

Tworzymy następujące oddziały: 

1-—2 Oddział młodzieży żeńskiej, które 
biorą udział w ćwiczeniach, nie płacą ża- 
dnych składek, a korzystają z ćwiczni itp. 
I oddział, to żeńska młodzież szkolna, 
2-gi oddział, to młodzież żeńska od 14-tu 
do 18 roku życia. 

3—4 Oddziały druhen i to 3-ci od 18- 
tego do 30-tego roku życia, następnie 4-ty 
oddział z pań starszych, które biorą u- 
dział w ćwiczeniach gimnastycznych. 

Do nieczynnych zaliczamy te ŚSzan. 
Druhny, które w swej deklaracji zapiszą 
się jako nieczynne. 


Chodżi nam o to, by Szan. Panie m. 
Grudziądza licznie zapisywały się pod 


sztandar żeńskiego „Sokoła“, by nam do- 


pomogły do zorganizowania ruchu żeń- 
skiego w Sokole. W Sokole żeńskim zna- 
leżć się musimy wszystkie, którym dobro 
Polski leży na sercu. Przejąć się winnyś. 
my tą piękną ideą sokolą, która nas uczy 


zapomnieć o tem wszystkiem, coby nas 
dzielić mogło. 

Sokół jest tą platformą, na której scho- 
dzimy się, by tylko i jedynie pracować 
dla dobra ogólnego, mając na oku dobro, 
jak wyżej powiedziałyśmy, kraju nasze- 
go. Chciałybyśmy, by ta głęboka miłość 
Ojczyzny owionęła wszystkie Polki bez 
względu, do jakiej warstwy się zalicza- 
ią, bo w Sokole niema różnic tych — lecz 
są tylko Polki. Chcemy, by gorący pa- 
triotyzm ogarnął płeć kobiecą-polsk, a już 
przedewszystkiem nas tutaj na tych ru- 
bieżach zachodnich. 

Te oto powody skłaniają nas do tej 
odezwy, prosząc usilnie Szan. Panie, by 
się zdecydowały wstąpić w szeregi na- 
sze. Od młodej panienki do czcigodnej 
matrońy, od zwykłej robotnicy — do ary- 
stokratki wołamy: 

— Wasze miejsce w „Sokole!“ 

Zgłoszenia kandydatek na członków 
przyjm. sekretarka druh. Kaczmarkówna 
Lipowa 3, zast. sekr. druh. Ignaczewska, 
nauczycielka szkoły Królowej Jadwigi, 
prezeska p. Maciejewska lub wice-preze- 
ska druhna Poznańska, ul. Wybickiego. 

Polki wszystkich warstw i stanów 
wstępujcie do żeńskiego Sokoła! 

Czołem! 


: ZARZĄD 
ŻEŃSKIEGO TOW. GIMN. „SOKÓŁ“ W GRUDZIĄDZU. 


(—) Maciejewska, prezeska. (—) Helena Poznańska, 
markówna, sekretarka. (—) Dostatnia, skarbniczka. 
zast. sekretarki. 
sowa. (—) Zalewska. (—) KI. Grubińska. 


czełniczka. (—) Ignaczewska, 


Ochrona prawna firmy. 


Specjalne znaczenie „firmy”, Przykład z ży- 
cia handlowego. — Postanowienia ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. 

Dia kupca i klijenteli nazwisko handlowe 
czyli firma jest czynnikem lak wiadomo, o 
charakterze decydującym; zatraca ono tutaj 
charakter osobisty jaki posiada zwykle naz- 
wisko cywilne i nabiera znaczenią specialne- 
go. Firma może być wprost przedmiotem 
tranzakcji takich jak Sprzedaż, zamiana itp. 
To też ochrona prawa do firmy musi być ro- 
zumiana pod kątem ewentualnych strat mająt- 
kowych, a używanie choćby tylko podobnej 
firmy, mogące wprowadzić w błąd klientele, 
musi być zwalczane. Takie jest stanowisko 
nietylko teorji, lecz i praktyki, a zilustrujemy 
je następuiącym przykładem z Życia handło- 
wego wziętym. 

Jak wiadomo istnieje w Warszawie od lat 
kilkudziesięciu apteka i laboratorjum chemicz- 
no - farmaceutyczne Marjana Malinowskiego, 
którego wytwory jak mydło, puder itp. cie- 
szą się względami szerokich kół odbiorców. 
Otóż pewnego dnią firma ta powzięła wiado- 
mość, że na rynku ukazały się artykuły przez 
nią produkowane, zaopatrzone w etykiety do 
złudzenia naśladujące napis firmy „M. Mali- 
nowski*”. Różnica polegała jedynie na tem, 
iż nowa firma zamiast litery „M“ użyła na 
oznaczenie imienia litery „A“, dodając przy- 
tem do nazwiska dodatek (notabene wydru- 
kowany małemi literkami) — „S-ka”, tak że 
nazwa jej brzmiała „A Malinowski i S-ka". 
Qdy zajrzańo do rejestru firmowego okazało 
się, iż konkurencyjne przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, w skład której wchodzą nie- 
jacy Petszaft Rosenberg i... Adam Malinow- 
ski. Pobieżne tylko przejrzenie statutu tej no- 
wej „placówki handlowej” pozwoliło zdumio- 
nemu p. M. Malinowskiemu stwierdzić, iż ów 
Adam Malinowski jest zgoła osobliwym 
wspólnikiem, gdyż do jej spółki nie wniósł 
ani gotówki, ani żadnego innego udziału, ani 
też w razie likwidacji nie uczestniczy w zy- 
skach. Zagadkę tę jednak rozwiązał par 16 
kontraktu spółki, który głosił: „W razle wy- 
stąpienia ze spółki Adama Malinowskiego, 
spółka ma prawo używać nadal we firmie na- 
zwiska „Malinowski“, aż do 5-letniego ter- 
minu ekspiracji spółki", Jasnem więc sie sta- 
ło, że ów Adam Malinowski nie był właści- 
wie żadnym wspólnikiem, lecz że sprytni pp. 


wice-prezeska. (—) K. Kacz- 
(-—) Westialewiczówna, na- 
(—) Teodora Majowa. (—) Kella- 
(—) Czaniecka. 
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Rosenberg i Petszaft kupili od niego za grosze 
prawo używania jego nazwiska. i 

Oceniwszy sytuację jako nieuczciwą walkę 
konkurentów — firma „M. Malinowski” wyto- 
czyła powództwo przed Sąd Okręgowy w 
Warszawie, domagając się: 1) wzbronienia 
Petszaftowi, Rosenbergowi i A. Malinowskie- 
mu nżywania nazwiska „Malinowski“ jako 
nazwy firmy i uznania aktu notarjalnego ich 
spółki w tym punkcie za nieważny; 2) wy- 
kreślenia z rejestru handlowego odnośnego 
wpisu firmowego; 3) skazania pozwanych na 
uiszczenie kosztów procesu į prowadzenia 
Sprawy; oraz 4) zaopatrzenie wyroku Tygo- 
rem natychmiastowei wykonalności. 

Pomysłowi wspólnicy, zaskoczeni fatalną 
sprawą, poczęli tłumaczyć się względami for. 
malnemi, dowodząc iż dla sprawy takiej wła- 
Ściwy jest nie sąd, lecz urząd patentowy. Sąd 
jednak nad tym argumentem przeszedł do po- 
rządku, | w wyroku zasądził na rzecz powoda 
wszystkie wyłuszczone wyżej jego żadania. 
Wyrok ten, co jest zrozumiałe, wywołał wiel. 
kie wrażenie w świecie handlowym. 

Tak oto wygląda zilustrowana na podanym 
wyżej przykładzie ochrona nazwiska w sto- 
sunkach handlowych. Dodamy jeszcze tylko, 
że ogłoszona niedawno w Dzienniku Ustaw R. 
P. ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konku- 
rencji grozi w podobnych wypadkach korsar- 
stwa handlowego surowemi represjami natu- 


rv zarówno cywilnei iak į karnej. 
| mocz sl 


Kieheznieczeństwo woiny na moskiew- 
skiej konferencii komunistycznej. 


Podczas dyskusji, iaka wywiązała się na 
konferencii, po referacie Bucharina poru- 
SZORO równieź sprawę możliwości konfliktów 
zbrojnych. Bucharin w swyin referacie stwier- 
dził, iż możliwość wojny w naibliższej przy- 
szłości nie istnieje. Innego zdania jest jednak 
delegat Ukrainy sowieckiej, Manuilskij, który 
uważa, iż w Europie istnieją obecnie dwie 
grupy dość wrogo wobec słebie nsposobione. 
Są to: grupa franko - germańska i anglo- 
włoska. Zaostrzenie konfliktu między grupa- 
mi temi bardzo jest możliwe, a tem samem 
możliwość wojny nie wykluczona. 

„Jestem zdania — oświadczył Mannilskij 
— Że na drogach obecnej polityki międzyna- 
rodowej istnieją dwa punkty węzłowe, na 
których dojrzewają konflikty zbrojne. Pierw- 
Szym z tych punktów węzłowych jest Ocean 
Wielki, drugim — morze Śródziemne”, Przy 


Będziesz 


piękną 
używając 


SAVON IDEAL 


Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane 


każdym konflikcie międzynarodowym wywią= 
zać się musi walka o hegerhonię między A= 
meryką a Wielką Brytanią. Przeciwko Soe 
bie staną wówczas dwie siły. Z jednej strony, 
znakomicie rozwinięty imperializm amerykafńi- 
ski, z drugiej zaś — upadający imperializm 
angielski. Już teraz można przewidzieć, że 
w wyniku ewentualnego konfliktu międzyna= 
rodowego Anglję spotka podobny los, Jaki pó 
wojnie Światowej spotkał Niemcy. Konflikt 
międzynarodowy mgżebyć zażegnany jedyni 
wówczas, jeśli europejska lub angielska rewa 
lucja zmienia panujące obecnie na zachodzie 
stosunki, ” 
Niebezpieczeństwo wojny dla Rosji sowiec- 
kiej istnieje, zdaniem Manuilskiego., w dwu 
kierunkach: po pierwsze przez wzsład na 
„Stosunek naszej rewolucii do proletarjatu eu- 
ropejskiego (Polska Rumunia)”, po drugie **4 
przez wzgląd na stosunek Rosji do budzą- 
cych się narodów wschodnich (Azją środko- 
wa, Chiny). 
Prócz Manuilskiego o niebezpieczeństwie 
'koniliktów zbrojnych mówił również Skrvp- 
nik, który wręcz ośwładczył, iż zdanłem je- 
go, niektóre państwa burżnaztine notują się 
skwapliwie do wystąpienia zbrojnego ptze- 
ciwko ZSSR. i 
Odpowiadając na pytania postawione pod- 
czas dyskusji, Bucharin między Innemi ó- 
świadczył, iż jednym z czołowych zadań Ko- 
minternu winna być energiczna walką z pacy- 
fizmem. Bucharin uważa, iż szczególnie nie- 
bezpiecznym jest pacyfizm social - demokra- 
tyczny, bowiem zaciera on przeciwieństwa 
istniejące w świecie kapitalistycznym, s 
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W najbliższych dniach urządzą i 
ścijańska Demokracja na RA A 
teg wieców i zebrań politycznych, na 
Sn reierować będzie poseł Alb, Na» 
w Gniewie we wtorek, di. 16 bm. 


Tczewie w środę, dn. 17 bm 
Lisewie . 
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powiatowy. 


Grudziądzu w poniedziałek 

22 bm. kurs referentów | posiedze. 
Mż Prezydium Zarządn Wojewódz- 
» Osiu we wtorek dn. 23 b 
» Czersku w środę, du, 24 Krk 


» Choinicach w czwartek, dn. 25 


n Sępólnie w piątek 
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kredyty zagranieznedla przemyslu. 


Powszechny brak kapitałów i trudnoś- 
ti uzyskania większych kredytów zmu- 
Szają do szukania nowych źródeł kredy- 
towych i stwarzania nowych podstaw dla 
stosunków kredytowych. 


Kapitał zagraniczny ze 


względu na 
niepewne warunki gospodarcze w państ- 
wach powojennych wykazuje usprawie- 
dliwioną wstrzemięźliwość w udzielaniu 
kredytów. 

Kredyty inwestycyjne są o tyle nie- 
bezpieczne, że w ten sposób przedsię- 
biorstwa przemysłowe krajowe łatwo 
przechodzą na własność ugrupowań za- 
granicznych. 

Co się tyczy kredytów obrotowych, 
to te, jak dotychczas, udzielane były na 
podstawie drogich i niewygudnych gwa- 
rancji hipotecznych lub też w formie za- 
stawów rzeczowych; ta ostatnia forma 


| 
ze względu na fizyczne oddanie rzeczy 
zastawionej wierzycielowi, jest dla prze- 
mysłu nie do przyjęcia. 

Ustawodawstwo austrjackie i czecho- 
słowackie znalazło lepszą podstawę do 
zabezpieczenia kredytów zagranicznych 
jako kredytów 

mysłu. 

Koncepcja tego kredytu opiera się w 
zasadzie na znanej instytucji prawnej, za- 
strzeżenia prawa własności. Rezchodzi 
się tutaj o dostarczanie na kredyt surow- 
ców lub półfabrykatów dla danego kra- 
jowego przemysłu przetwórczege, Do- 
stawca dostarczający towary powyższe 
na kredyt, zastrzega sobię na nich pra- 
wo własności, które ciąży na surowcu w 
toku przeróbki i uzasadnia pierwszeńst- 
wo zaspokojenia pretensii wierzyciela z 
gotowego produktu przeróbki i gaśnie do- 
piero przez spiatę kredytu z ceny kupna 
uzyskanej ze sprzedaży produktu goto- 
wego lub z innych dochodów. 

Przez wpis dotyczącego kontraktu do 
rejestru urządzonego i prowadzonego 
przez pewną instytucję prawa publiczne- 
go (np. przez Izbę Przemysłowo-Handlo- 
wą), uzyskuje to zastrzeżenie moc praw- 
ną. Nie wykluczona jest także pewna 
kontrola i nadzór nad wykonywaniem 
ptzeróbki danego surowca przez wierzy- 
ciela dostawce. 

W czasach powojennych tego rodzaju 
kredyt znalazł wielkie zastosowanie w 
Austrji i Czechosłowacji, a odnośne do- 
Świadczenia wykazały dla przemysłu w 
tych krajach znaczne korzyści. 

Jeżeli bowiem zważymy, że przemy- 
słowiec w ten sposób uzyskuje surowce i 
póHabrykaty na kredyt aż do czasu sprze 
daży wyrobionych z tych surowców go- 
towych produktów i to na procent sto- 
Ssunkowo niski 7—8 proc. rocznie, to wi- 
dzimy, że tego rodzaju pożyczka stano- 
wi dla niego poważną ulgę w wydestaniu 
środków obiegowych, a co najważniejsze. 
przyczyińia 'się do zmniejszenia ciasnoty 
rynku kredytowego w kraju, zwalniając 
w ten sposób kredyty i gwarancje udzie- 
lane przemysłowi przez Bank Polski na 
zakup surowca. 

Doświadczenia w powyższych pań-. 
stwach wykazały dalej, że kredyt na 
tych podstawach przemysłowi udzielony, 
jest elastyczniejszy od kredytów hipo- 
tecznych i że kontrola zagranicznego do- 
stawcy nie jest uciążliwa. 

Jak wspomniałem. podstawą kredytu 
iest zastrzeżenie prawa własności na Su- 
rowcu i wyprodukowanym z niego to. 
watze, aż do chwili spłacenia długu. Je- 
żeli jednak weźmiemy pod uwagę, że 
wytwórca zmuszony jest prawie zawsze 
kredytować towar odbiorcom, to wska- 
zanem jest, aby odnośne zastrzeżenie 
prawa własności wierzyciela rozciągało 
się także na inny gotowy produkt danego 
wytwórcy, aby uniknąć przenoszenie pre- 
tensji dostawcy surowców na osoby trze- 
cie. — 

Sprawa ta, propagowana przez Au- 
strjacko-Polska Izbę Handlowa w Wied- 
niu, znajdzie niezawodnie poparcie Zwią- 
zku Izb Przemysłowo-Handlowych Rze- 
czypospolitej Polskiej i innych instytucji 
gospodarczych i poddaną zostanie roz- 
ważaniom kół rządowych. 


Henryk Krupski, 
EDEBPYHYPBEDRVEGBESE 
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obrotowych dla prze- 
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— USTAWA PRZEMYSŁOWA. Pro- 
jekt ustawy przemysłowej jest obecnie po 
uzgodnieniu z ministerjami rozważany 0- 
statecznie przez ministra P. i H. skąd skie 
rowany będzie do rady prawniczej. Prze- 
ciw wydaniu w obecnym momencie usta- 
wy Drzemysłowej występuje energicznie 
centralny związek przemysłu, handlu, fi- 
nansów i górnictwa- 


GŁOS POMORSKI 
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Wznowienie rokowan o warunki pracy 
w rolnictwie, 


Jest niewątpliwa zasługą rządu: pol- 
skiego, iż potrafił wyzyskać fakt powsta- 
nia silnych organizacyj robotniczych dla 
wprowadzenia zasady.umów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami. 
Z początku rozciągały się te umowy na pó 
wiaty po raz pierwszy zaś w r. 1920 za- 
warta została wielka umowa ogólno-kra- 
jowa odnawiana corocznie. 

Obecnie już zaczęły się rokowania 0 
warunki pracy w okresie od 1 kwietnia | 
1927 r. do 31 marca 1928 r. przyczem ro- 
kowania te z tego względu zostały rozpo- 
częte tak wcześnie, iż doświadczenie | 
wskazuje że trzeba przynajmniej kilkudzie | 
sięciu zebrań, aby osiągnąć porozumie- 
nie, które staje się tem trudniejsze, im bar- 
dziei zbliża się do terminu rozpoczęcia 
robót. Stało się dobrze, zapewnienie bo-| 
wiem ciągłość i pracy na roli posiada dia 
życia gospodarczego Polski olbrzymie 
znaczenie. 

W żadnem państwie nie udało się unor 
mować warunków tak jednolicie jak w 
Polsce, czego wynikiem stały się ogromne | 
związki robotników rolnych, szczególnie 


wielkie w Polsce. We wrześniu odbył się 
w Genewie czwarty kongres międzyna- 
rodówki robotników rolnych. przyczem z 
cyfr widać jak dalece posunął się rozwój 
organizacji tej dziedziny pracy. Związki, 
które nadesłały swych przedstawicieli 
liczyły około 400 tys. członków z czego 
sam związek niemiecki 185 tys. Drugie 
miejsce zajmował związek polski, 40 tys. 
trzecie austriacki około 40 tys., czwarte 
angielski. W przeciwieństwie do przemy- 
słu ochrona robotników w drodze prze- 
pisów ustawodawczych mie jest rozpo- 
wszechuiona a ścisłe unormowanie długo- 
Ści dnia pracy wprowadzeno łedynie w 
Czechosłowacji. W Polsce zwyczajowo 
ustalił się czas pracy 9 godzin 12 min. 
Tam gdzie parcelacja odbywa się w fot- 
mach masowych jak to wykazała dysku- 
sia na czwartym kongresie genewskim 
los robotników rolnych przedstawia się 
poważnie, co ma miejsce i w Polsce mimo. 
iż ustawa w Polsce ustanawia dla tej ka- 
tegorii robotników szereg realnych i nie- 
ralnych przywilejów. 


Akcja w kierunku nasycenia węglem rynzu 
! wewięirznege. 


Sytuacja węglowa na rynku wewnętrznym į 
poprawia się z dniem każdym. W tygodniu 
ubiegłym ograniczono wszędzie, z wyjątkiem 
wysyłek portowych, eksport węgla zagranicę. 

Dostawa wagonów do kopalń wzmaga się 
i dochodzi dziennie od 6 do 6 i pół tysiąca. 
Nawet w niedzielę załadowano przeszło 3 ty- 
siące wagonów. Komisarz węglowy ma prze- 
znaczone do swoiei dyspozycii 400 wagonów, 
które mogą być rzucone w to miejsce rynku 
wewnętrznego, gdzie brak węgla staję się 
groźny. 


W celu przeciwdziałania wyzyskowi w 
handlu detalicznym i zmniejszeniu spekulacji 
na giełdzie węglowej Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zainicjowało sprzedaż węgla z ko- 
palni państwowej „Brzeszcze”, po cenach 
zgóry unormowanych w ilościach dowolnych, 
począwszy od 10 kilo, aby w ten sposób u- 
dostępnić kupno najdrobniejszym konsumen- 
tom. W dniach ostatnich ilość wagonów 
przybywających do Warszawy z kopalni 
„Brzeszcze” dochodzi do 30 dziennie. 


Instytut badania kon unztary gospodarczej. 


W naibliższych tygodniach: powstaje w 
Warszawie Instytut Badania Kogniunktury Go- 
spodarczej. 

Będzie on pod względem administracyjnym 
związany z Głównym Urzędem  Statystycz- 
nym. Na czele Instytutu stanie kierownik i 
Rada, w skład której weidą przedstawiciele 
ministerstw instytucji gospodatczych, ban- 
ków państwowych, organizacyj gospodarczych 
oraz przedstawiciele nauki, 


Instytut ten, którego zadaniem będzie ba- 
danie konjunktur gospodarczych. ma być pro- 
wadzony na wzót podobnego Instytutu przy 
Uniwersytecie Harward w Cambridge pod Bo- 
stonem i Instytutu, „für Konjunktur Forschung” 
w Berlinie. 

Instytut Warszawski będzie wydawał spe- 
cjalne czasopismo poświęcone powyższym za- 
gadnieniom, zamierza również  przygotwać 
szereg specjalnych wydawnictw. 


Czechostewacja a rynek zbytu 
dla Polstieco Hutnictwa. 


W prasie zagranicznej i krajowej ukazały 
się w ostatnich czasach liczne wiadomości, 
że przemysł żelazny wsenodnio-południonych 
krajów Europy rozpoczął poufne pertraktacje 
z przemysłe:n polskim za peśrednictwem Cze- 
chów w celu wspólnego uzgodnienia warun- 
ków przystąpienia do Miedzynarodowego Kar. 
telu Stalowego lub też do zorganizowania e- 
wentualnie wschodnia - południowo - europei- 
skiego Kartelu Stałowego, obejmującego po- 
wyżej wspomiane kraie łącznie z Polską, a na- 
wet niemieckim Górnym Śląskiem. Wiado- 
mości te lansowane były albo przez Prage, 
albo też przez Wiedeń. Pisano nawet, że Al- 
pine-Mantan-Gesellschaft (Austria) już podpi- 
sała Międzynarodowy Kartel Stalowy oraz że 
już osiągnięte zostało zasadnicze porozumie- 
nie czeskiego i węgierskiego przemysłu co do 
przystąpienia do kartelu. Dopiero w ostat- 
niej chwili zdemontowano te wiadomości, u- 
kazało się nawet oficjalne oświadczenie, że 
pośród przemysłu czeskiero powstały takie 
trudności, które zmusiły czeski przemysł do 
odłożenia swego przystąpienia na czas nieo- 
graniczony. Równocześnie węgierski przemysł 
informował zdumioną publiczność, że jego 
Zdolność produkcyjna Całkowicie wyczerpaną 
jest zamówieniami rządowemi. wobec czego 
przystąpienie do Międzynarodowego Kartelu 
Stali uważa narazie za aktualne. 

Jaki wobec tego stanu rzeczy cel mogły 
mieć te wszystkie noprzednie komunikaty pra- 
skie i wiedeńskie? 

Cel według naszego zdania mógł być tyl- 
ko jeden, zastraszyć Polski przemysł żelazny 
połączonemi siłami tych przemysłów z Mię- 
dzynarodowym Kartelem Stalowym i skłonić 
Polske do przystąpieria do pertraktacji w 
sprawie podziału rynków zbytu pomiędzy 
Polską, Czechami i Austrią. Że grożby te po- 
zostały w zupełności bez skutku, należy zapi- 
sać na dobro kutom polskim, Polskie hutnict- 
wo, zdaiąc sobie sprawę z tego, że dla niego 
eksport do najbliżej położonych krajów bał- 
kańskich jest poprostu kwestią pierwszej wa 
gi, nietylko nie zanrzestało sprzedaży do tych 
krajów. ale przeciwnie po pierwszych próbach 
umiałe zdobyć cały szereg bardzo poważnych 
i stałych odbiorców, Oczywiście, że odbior- 
ców tych odebrano przedewszystkiem czes- 
kiemu przemysłowi hutniczemu, któremu pol- 


ski przemysł najwięcej zagraża. 
stkie ewentualnie w przyszłości na temat 
Międzynarodowego Kartleu  Stalowego lub 
też na temat podziału rynków południowo- 
wschodnich prowadzone dyskusje należy ro- 
zumieć jako dyskusie pomiędzy przemysłem 
polskim i czeskim, a wszystkie ewent, „kroki 
wojene* tych krajów przeciw polskiemu prze- 
imysłowi metalowemu winien polski przernysi. 
rozumieć jako inspirowane i sfinansowane 
przez Czechów. 

Jeżeli polski przemysł żelazny należycie 
uprzytorini sobie te sytuację, to nie, wątpimy, 
że zdąży ochronić się przed wszystkiemi gro- 
żącemi mu ną bałkańskich rynkach eksporto- 
wych niebezpieczeństwami. Ale winien on 
równocześnie przystąpić natychmiast do nale- 
żytego zapoznania sie z tymi rynkami, winien 
zdać sobie sprawę, czy dana tranzakcja może 
mieć dla niego znaczenie stałe lub też tylko 
chwilowe. Dopiero po dokładnem, bardzo do- 
kładnem zapoznaniu się z tymi rynkami 
polski przemysł żelazny winien się porozumieć 
z przemysłem czeskim i wtedy dopiero przy- 
stąpić do ustalenia ewent, wspólnej akcii. 
Każde inne postępowanie może narazić polski 
przemysł hutniczy na niepowetowane, niesły- 
chane straty. 


Giełda pieniężna. 


Grudziądz, 12. 11. (AW.) 
Waluty Warszawa. 
Dolar urzędowo 8.99, prywatnie 9.00. 
Tendencja utrzymana. 
Dewizy Warszawa. 
Holandja 360.80, Belgia 125.57 i pół, 
Londyn 43.70, Nowy Jork 9.00. Paryż 
27.17 i pół30, Praga 26.72, Szwajcaria 


174. 
Gdańsk. i 
Za 100 zł. loco Gdańsk 57.23—57.40, 
przekaz na Warszawę 57.03-—57.17; dolar 
w stosunku do zł. 9.00 i pół, za 100 guld. 
prywatnie 174.28—174.62. 
AKCJE. 


Warszawa, 11. 11. Z powodu świętą 
państwowego zarówno zebranie wału- 
towe, jakoteż i akcyjne, nie odbyio się. — 
W obrotach prywatnych dał się wyczuć Tów- 
nież nastrój świąteczny j ilość tranzakcyj do- 
konywana była wprost znikoma. Banki były 
coprawda czynne, lecz i tam tranzakcje były 
tylko sporadyczne. Dolar w obrotach pry- 


To też wszy- 
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watnych kształtował się 9.017. Złotem dro- 
bne tranzakcje dokcnywano po 4.79. Z akcyj 
interesowano się Bankiem Polskim, za które 


„płacono 82, oraz Starachowicami po 2.35. In- 


nemi akcjami prawie że zupełnie nie robiono. 
Warszawa, 11. 11. Notowano: Bank Pol- 
ski 82.00, Starachowice 2.35, dolar 9.0134. = 
Tendencja utrzymana, mało obrotów. 
Gdańsk, 11. 11. (Urz.). Warszawa 57.18— 
57.32, złoty 57.33—57.47, Londyn czek 25.02%, 
Berlin 122.497 —122.803, Mk. 122.547—-122.853, 


giełda towarowa. 
Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu. 
(Za 100 kg. loco stacja załadowcza.) 
Żyto 38.50—39.50, pszenica 48—51, 
jęczmień zwyczajny 28—31, browarowy 
33—38. owies 32—34, mąka żytnia 70 
proc. 56.25, 65 proc. 57.75, ospa żytnia 
27.50—28.50, pszenna 28.50, mąka pszen- 
na 65 proc. 72—75, ziemniaki jadalne 7.70 
do 8.10, fabryczne 6.60, gorczyca 70—90, 
groch victoria 85—95, polny 60—65. U- 
sposobienie spokojne. 
Notowania ziemiopłodów 
w Warszawie. 
jęczmień pomorski 114 f. 38, jęczmień 
kongresowy 112 f. 37.40, groch polny po- 
dtug próby franco Warszawa 62, owies 
kongresowy 33.50, żyto kongresowe 
40.50. Podaż skąpa z powodu braku wa- 
gonów. 
Notowania ziemiopłodów 
w Gdańsku. 
Bez zmiany. 
ZIEMIOPŁODY. 


Pomimo braku oficjal- 
w dniu dzisiej- 


Warszawa, 11. 11. 


nego zebrania giełdowego 
szym, interesowano się ziarnem dość wy- 
bitnie. Ponieważ wszelkie rachuby na osła- 


bienie cen zawiodły, odbiorcy starali się ro- 
bić możliwe zakupy. Podaż w stosunku do 
zapotrzebowania nie uległa żadnej poprawie, 
a ceny, za wyjątkiem jęczmienia, podniosły 
się od wczoraj o ca. 50'do 75 gr. na kwintalu. 
Panuje wobec tego przekonanie, iż osłabienie 
nastroju rychło nie nastąpi a cen niższych 
spodziewać się nie można wobec ozórnie gor- 
szych (o ca. 40 proc.) zbiorów, niź w roku 
ubiegłym. Notowano w płaceniu za 100 kg, 
fr. st. zał: żyto pelnei wagi 116—117 f. hol 
zależnie od stacji 1 odległości 387640 zł, 
pszenica 127 f. h. 52—52.50, owies 33—"33.50, 
jęczmień browarowy utrzymany 37-—38, ka- 
szany 34—35 


SKÓRY. 


Bydgoszcz. 11. 11. Ceny hurtowe za 1 kg, 
loce skład w Bydgoszczy. — Pasy skórzane 
francuskie zł 24, troki do szycia chromowe 17, 
troki do szycia pergaminowe 20. Tendencia 
ożywiona. 


NAFTA I PRZETWORY. 


Cieszyn, 11. 11. Na eksportowym ryn 
ku nafty panuje słaba tendencja na para- 
fine, wskutek wzrastającej podaży, która 
cechuje w roku bieżącym rynek. To też 
ceny parafiny ujawniają tendencję zniżko- 
wą i choć cena konwencyjna wynosi '13 
dol. za 100 kg. parafiny białej taflowej 50 
do 52°, te jednak obecnie można uzyskać 
za ten towar nie więcej, jak 11,50 dol. 
franco wagon granica. Konjunktura na 
benzynę w ostatnim miesiącu poprawiła 
się poważnie, dzięki czemu zbyt jej iest 
zadawalający. Za benzynę samochodową 
720/730 c. g. płacą obecnie 6 doi. za 100 
kg. franco wagon granica. Na naftę i olej 
gazowy zbyt jest bardzo dobry i utrzyma 
się bez wątpienia. przez całą zimę. Za naf- 
tę płacą 2,90—2,95, a nawet 3 dol, a za 
olej gazowy 2,05 dol. za 100 kg. franco 
wagon zagranica. Jak słusznie twierdzą 
importerzy, rozwiązanie kartelu naftowe- 
go odbiłoby się ujemnie ria tranzakcjach 
eksportowych, przyczem należałoby się H 
czyć ze szkodliwą zniżką cen. 

Gdańsk, 11. 11. Na rynku drzewnym 
eksportowych panuje duży popyt na ma- 
terjal sosnowy i świerkowy tarty oraz O- 
krągły. Płacono za słupy telegraficzne do 
sh. 21, kopalniaki do sh. 12, kloce dębowe 
fornierowe gatunek najwyższy do Ł. 5, 
osikowe zapałczane Ł 2 (słabszy popyt), 
bale sosnowe angielskie u/s Ł 9—10, za 
1 mir. sześć. france wagon Gdańsk. 
Wśród kupców niemieckich panuje duży 
popyt na kloce sosn. odziomkowe, za któ- 
re płacą na kresach do sh. 35 za 1 mtr. 
sześć. loco wagon st. załad. Sleenery SO- 
snowe przy tendencii słabszej notowano 
do sh. 6, podkłady sosnowe sh. 3—3.3 za 
sztukę franco wagon Gdańsk. Ostatnia 
zwyżka frachtów morskich uniemożliwiła 
spodziewaną dalszą poprawę cen drzewa 
na eksport. Są jednak wszelkie dane, że 
w najbliższym czasie koszt przewozu mor 
skiego znacznie potanieje, co wyidzie na 
korzyść eksportowi drzawnemu. 
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KALENDARZYK : Sobota 13 Stanisława K, 
Niedziela Józafata m. 
Wschód słońca 7 19 zachód 16 9 
Wschód księżyca 14 6 zachód 23 43 
* 

—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
13 do 19 listopada r. b. — apteka pod Koroną, 
ul. Wybickiego 39, tel. 137, i apteka pod Gwia- 
zdą, ul. Chełmińska g tel. 399. 

—** STAN POGODY. Dziś rano tempe- 
ratura 8.2 Cels. Wilgotność 91 proc. Stan 
nieba: pochmurno, dżdżysto. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: 
Chmurno i chłodno, możliwy deszcz przelot- 
ny. Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 
Temperatura bez większych zmian. 

—"* STAN WODY W WIŚLE POD GRU- 
DZIĄDZEM w dniu 12 listopada wynosił 2,84 
mtr. 


14 listopada 1926 r. 


j 
U 
a 


A Z A W 


EDOID 


KALENDARZYK TEATRALNY. 

Sobota, 13. 11. po południu przedstawienie 
fla uczącej się młodzieży „Grube ryby“ na 
dochód Tygodnia Akademika. 

Sobota, 13. 11. „Teresina i Napoleon”. — 
drugi i ostatni gościnny występ Lucyny Mes- 
sal i artystów warszawskich. 

Niedziela, 14. 11. po połńdniu ,Nieprzyja- 
clótka“. Ceny miejsc najniższe od 50 groszy 
do 2 zł. 

Niedziela, 14. 11. wieczorem 
yWarszawie” (premiera). 

Poniedziałek, 15. 11. teatr nieczynny. 

Wtorek, 16. 11. „Podróż po Warszawie”. 

xk 


„Podróż Po 


CO GRAJA W KINACH? 

KINO „ORZEŁ“ demonstruje „od 
czwartku potężną tragedję w 8 aktach p. t. 
„Czy powiamiśmy milczeć“ („Truciciele ludz. 
kości...”). W roli głównej Konrad Veldt, Po- 
nadto dramat sensacyjno-erotyczny p. t. „Ta- 
jemnica zamku Myrsay". 

—** KINO „APOŁLO* demonstruje od so- 
boty „Dziką dziewczyne” z Bebe Daniels i 
Rod la Rocque w rolach głównych. Ponadto 
film sensacyjny p. t. „Błazen į woltyżerka”. 
Razem 17 aktów. 2 


te 


* 


—** Z KANCELARJI PARAFJALNEJ. W 
niedzielę, 14 b. m., obchodzimy z okazji dwu- 
setnej rocznicy kanonizaci} św. Stanisława 
Kostki święto młodzieży. Po południu o go- 
dzinie 2-giej odbędzie się z boiska przy ul. 
Radzyńskiej pochód z udziafem wszystkich 
organizacyj meskich. Ku czci św. Stanisława 
Kostki odbędzie sie następnie w „Tivóli* uro- 
czysta akademia. Nieszpory będą w niedzielę 
o godz. 2%, i 

W czwartek, jako w przeddzień uroczy- 
stości św. Flźbiety, rozpoczyna się wieczo- 
rem o godz. 6 w kaplicy klasztornej przy ul. 
Rybackiej . wieczna adoracja Najśw. Sakra- 
mentu, która trwać będzie przez całą noc do 
piątku wieczorem. Suma odprawiona będzie 
w piątek o godz. 9-ei, a nieszpory 0 godz. 5%. 
Absolucja generalna dla III Zakonu będzie w 
kaplicy klasztornej w piątek o godz. 9 i drugi 
raz po nieszporach o godz. 6. 

Miejsca w ławkach w kościele Ducha św. 
na nakożeństwo © godz. 12 wydzierżawiać się 
będzie” w kancelarii parafjalnej od poniedział- 
ku 22 b. m. aż do piątku 26 b. m. w czasie-od 
4 do 7 wieczorem. Pozostałe wolne miejsca 
wydawać się będzie w sobotę, 27 b. m. 

Zebrania: Towatzystwo Czeladzi Katol. 
ma w poniedziałek, 15 b. m. o godz. 7 i pół 
zebranie w salce parafialnej. 

Chór kościelny przy Farze bierze w nie- 
dzielę o godz. 9 czynny idział w uroczystem 
nabożeństwie dła młodzieży. Lekcje Śpiewu 
odbywają się regularnie i punktualnie w każ- 
da środę o godz. 8 wieczorem w salce pa- 
tafjalmej, 

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO DZIŚ po- 
południn specialne przedstawienie dla uczącei 
się młodzieży na dochód Tygednia Akademika. 
Afisz zapowiada „Grube ryby* Bałuckiezo. 
Ceny miejsc najniższe od 40 gr. Początek 
punktualnie o godz. 5-ej popoł. Przedstawie- 
nie poprzedzi prelekcja p. prof. Bigo. W an- 
traktach koncert orkiestry 65 pp. 

Wieczorem drugi i ostatni występ Lucyny 
Messal w otoczeniu artystów warszawskich. 
Na repertuarze melodyjna operetka Straussa 
„Teresina i Napoleon”. Przy pulpicie Stati- 


Sław, Nawrot. Ceny miejsc zniżone od 1 do 
6 zł. Poczatek punktualnie o godz. 8-ej wie- 
czorem. 


Pierwsze popołudniowe przedstawienie nie- 
dzielne po cenach zniżonych od 50 gr odbe- 
dzie się jutro punktualnie o godzinie .4-ej po- 
Poł. Artyści odegrają po raz ostatni wspanią- 
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oslawea „ehrzezonego 

Coraz częściej zdarzają się wypadki, 
że ludzie na wsi doiewaiją wodę do mle- 
ka, a następnie jako mleko pełnowartoś- 
ciowe odstawiają do miejskich mieczarni. 

Dobroduszni wieśniacy nie wiedzą je- 
doak o tem, że w Grudziądzu mieszka 
specjalista-chemik, zaprzysiężony rzeczo- 
Znawca sądowy, p. dr. Ulatowski, który 
na poczekaniu robi analizy i z całą do- 
kładnością matematyka umie wyliczyć 
procent wody, który został do mleka do- 
łany: 

Rozprawa, odbyta onegdaj w Grudzią- 
ćzu, gdzię przed Sądem Ławniczym zna- 
lazło się dwóch takich „oiców-chrzest- 
nych", powinna być  odstraszającym 
przykładem dla innych, którzy. sadzą, że 
tylko oliwa dolana do wody wychodzi 
ma wierzch, a woda w mleku da się u- 
kryć. 

Otóż oskarżenie zarzucało rolnikom 
Piotrowskiemu i Pniewskiemu z W. Tar- 
pna (pow: grudziądzki), że  oedsiawiałli 
mleko z dodatkiem wody, lub po części 


łą sztukę włoskiego autora: Niccodemi' ego 
„Nieprzyjaciółka”. W rolach głównych pp. 
Zbierzowska, Mrowińska i Leszek Rymsza. 

Niedziela wieczór premiera arcywesołej 0- 
peretki Szobera w 5 aktach „Podróż po War- 
szawie”. 

W akcie czwartym efektowny Kabaret, 
urozmaicony wkładkami baletowemi w wyko- 
naniu znanego baletu Boray, 

Operetkę zakończą efektowne huśtawki z 
deszczem żywych kwiatów na publiczność. 
Początek punkt. o godz. 8-ei wiecz. Ceny 
miejsc od 1.50 do 4 zł, kupon do loży 4.50 zł. 
Abonament ważny procehtowy. 

W poniedziałek teatr nieczynny z powodu 
wyjazdu na prowincję. 

We wtorek po raz drugi „Podróż po War- 
szawie* 


--* UROCZYSTA AKADEMJA KU UCZ- 
CZENIU POWSTANIA LISTOPADOWEGO. 
Jak się dowiadujemy. Tow. Czytelni dla Ko- 
biet zamierza tradycyinym zwyczajem w bie- 
żacym roku urządzić uroczystą akademię ku 
uczczeniu Powstania Listopadowego. Współ- 
udział przyrzekły naiwybitniejsze siły arty- 
styczne naszego miasta. Bliższe szczegóły tej 
manifestacji patriotycznej podamy w najbliż- 
szych dniach. 


—** OSOBISTE. Dzisiaj bawi w Grudzią- 
dzu naczelnik wydziału szkolnictwa. -zawodo- 
wego Kuratorjum Szkolnego w Toruniu, p. Bo- 
rucki, który odbył. wizytacię dokształcającej 
szkoły żeńskiej. i 

P. Borucki pozostaje jeszcze przez sobotę 
i poniedzialek, celem wizytacji innych szkół, 
DEU ENR PYTCWĘ NORZE Vcr DTD | 


Czekolady 


aeseroróć 


—** ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZA- 
CHODNICH zaprasza prezesów ' wszystkich 
stowarzyszeń w Grudziądzu na konferencję, 
która się odbędzie w czwartek, dnia 18-g0 
bm. o godz. 7.30 wiecz. w sali T. ©. L. w 
Muzeum, przy ulicy Lipowej, celem utwotże- 
nia „Związku Towarzystw”. 

O. ileby który z pp. prezesów nie mógł 
oscbiście przybyć na konferencję, Z O. 'K. Z. 
prosi o wydelegowanie jednego z członków 
zarządu w swoim zastępstwie. 

—** pODOFICEROWIE REZERWY DO 
SZEREGU! Ojczyzna nasza przeżywa czasy 
groźne dla swej niepodległości. Sąsiad za- 
chodni wali coraz to silniej w bramy Polski 
coraz to głośniej Krzyczy, że nie zrzeka się 
rzekomo niemieckich ziem, które musiał zwró- 
cić Polsce. E 

. Mimo groźhego niebezpieczeństwa ze- 
wnętrznego Państwo nasze jest targane wich- 
rami partyjnemi, zatrute jadem nienawiści, 
kłótni i niezgody. Na naszem rozbiciu zy- 
skuja tylko żydzi razem z komunistami, co 
jaskrawo wykazały przerażające wyniki ostat- 
nich wyborów do Kas Chorych w Warsza- 
Wie. 

Oiczyzna woła! Brońmy honoru Matki Pol- 


zbierane, do składu spożywczego p. Dę- 


-| wysłuchali. 


OMORSKI 


mieka ze wsi do miasta, 


bińskiei przy ulicy Młyńskiej w Grudzią- 
dzą. Poczciwa zaś „matka-chrzestna* 
p. Dębińska sprzedawała mleko mniej 
wartościowę po cenach mleka pełnowar- 
tościowego. 

Po wysłuchaniu gpinii zaprzysiężone- 
go rzeczoznawcy dr. Ulatowskiego, któ- 
ry na podstawie analizy stwierdził fał- 
szowanie mleka, dostarczonego przez o- 
skarżonych przyznał się Pniewski czę- 
Ściowo do winy. 

Dr. Ulatowski stwierdził dalej, że dru- 
gi oskarżony Piotrowski dolewał 23 proc. 
wody do mleka. 

Sąd Ławniczy pod przewodnictwem P, 
sędziego dr. Władysława Bortha wymie- 
rzył oskarżonym Piotrowskiemu i Pniew- 
skiemu karę stosunkowo łagodną, a mia- 
nowicie po 30 zł, grzywny dla każdego, 
Dębińskiei zaś w wysokości 10 zł. 

Niewątpliwie Sądowi chodziło w wy- 
roku nie tyle o karę materjalną, ile o 
skutki moralne dla winnych, którym udo- 
wodniono fałszerstwo. 

A to hańba niemała! 


ski:przed zdradzieckiemi zakusami żydostwa, 
bolszewizmu i masonerii. Kto bowiem jest 
powołany do obrony Narodu, jak nie żołnierz, 
a w pierwszym rzędzie Prócz oficera, Pod- 
oficer, ten Kręgosłup armf rezerwowej! 

Dlatego podoficerowie winni wstąpić wszy- 
scy do szeregów Związku Podoficerów Re- 
zerwy. 

Wszelkich wskazówek udzielają przedsta- 
wiciele okręgowi w Grudziądzu i w Staro- 
gardzie oraz p Fels w Grudziądzu, 

—** DODATKOWY RAPORT KONTROL- 
NY. Dnia 18 listopada br. o zodz. 9 odbędzie 
się w P. K. U. Grudziądz, ul. Kwiatowa 6, 
dodatkowy raport kontrolny dla oficerów i 
byłych urzędników wojskowych, którzy z 
jakichkolwiek przyczyn nie stawiłi się do te- 
go raportu w dniu 4 listopada br. 

Do dodatkowego raportu winni się stawić 
oficerowie rezerwy 1 pospolitego ruszenia o- 
raz byli wrzędnicy wojskowi. zwolnieni z czyn. 
nej służby wojskowej urodzeni w latach 1902, 
1898, 1896, 1893, 1892, 1891, 1890, 1888, 1886, 
1882 i 1876 i zamieszkali na terenie P. K. U. 
Grudziądz. 

Powołani do raportu kontrolnego mają się 
stawić punktualnie o godzinie, w dniu i lo- 
kalu wyżej podanym, gdyż ci, którzy się nie 
stawią, będą przymusowo doprowadzeni oraz 
+ pociągnięci do odpowiedzialności w myśl woi- 
„sskowych przepisów karnych _ (dyscwpłinaz- 
nych). 

Powołani mają się stawić na własny koszt 
1 me mogą sobie rościć pretensji do skarbu 
państwa tytułem odszkodowania, bądź to z 
powodn zaniechania pracy lub ież z powodu 
poniesienia pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym skutkiem stawienia stę do raportu 
kontrolnego. 

i Prezydent miasta. 

—** Z MIESIECZNEGO ZEBRANIA P. Z. 
P. U.. ODDZIAŁ GRUDZIĄDZ. 

Zebranie zagaił przezes p, Tomaszewski. 
Po odczytaniu protokółu zdał prezes Centr. 
Zarządu p. Kwiatkowski obszerne sprawozda- 
nie z odbytej delegacji tak u p. Wojewody 


I| Pomorskiego jak i Ministra Pracy i Opieki 


Społecznej Dyr. Departamentu, jednocześnie 
z odbytego zjazdu w Warszawie oraz zre- 
ferował sprawę taniej kuchni. 

W dyskusji zabierali głos pp. Ożga, Kunz, 
Małecki i inni, Następnie sądownie zaprzysię» 
żony rewizor ksiąg p. Dereziński wygłosił 
odczyt o swoich sposirzeżeniach fachowych, 
który zebrani z wielkim zainteresowaniem 
Dalej wybrano 2 członków za- 
rządu na miejsce ustępujących pp. naczelnego 
redaktora Machalewskiezgo i Łucjana Wolskie- 
go. Na ich miejsce zostali wybrani pp. Fan- 
dryówna Marta i Szubrych Leonard, 

O godz. 8,40 wiecz. p. prezes Tomaszewski 
zamknął posiedzenie. 

—** JEDNORAZOWY DODATEK DLA U- 
RZĘDNIKÓW i WOJSKOWYCH. Na podsta- 
wie uchwały rady ministrów o wypłaceniu 
pracownikom państwowym i woiskowym je- 
dnorazowego zasiłku, wydano okólnik, stwier- 
dzający, że urzędnicy w stanie spoczynku o- 
raz wojskowi emerytowani, lub pobierający 
dodatki służbowe, zasiłku tego otrzymać nie 
mogą. 

Urzędnicy, którym termin wymówienia 
pracy w dniu 30 listopada rb., zasilek jednora. 
zowy otrzymają w całości; pierwsza część 
tego zasiłku wypłacona ma być dnia 15 bm., 
druga — 30 bm, 

—** ZABAWA POM, ZWIĄZKU PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. Pom. Z. P. U. 
urządza w sobotę dnia 20 listopada br, za- 
bawę jesienną w.sali Tivoli, przy ul. Lipowej. 
Czysty dochód przeznacza się na tanią kuch- 
nię dla bezrobotnych pracowników! umysło- 
wych. | 

—** „LEW MONGOŁÓW” (Le liovn des 
Mogols) monumentalny dramat ezzotyczno-e- 
rotyczny wyświetlany będzie od poniedziałku 
na ekranie Kina „Orzeł. — W rolach główn. 
Iwan Mozżuchin i Natalja Lisieńko. 
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o wyrobach cukrowych UNAMEL trzeba 
pamiętać na Boże Narodzenie 


Dr. W. A. Hanatsch - Upisław 


—** SZKOŁA BUDOWY MASZYN K. S. 
GRUDZIĄDZ. W niedzielę, dnia 14 listopada, 
o godz. 2 popoł. na boisku Baonr Szkolnego 
(ul. Chełmińska) odbędą się zawody piłkar= 
skie pomiędzy Szkołą Budowy Maszyn. con. 
tra K. S. Grudziądz. 

—** ILE TAKSÓWEK POSIADA GRU- 
DZIĄDZ. Trudne warunki finansowe zahamo- 
wały. rozwój komunikacji. samochodowej w 
Grudziądzu, która w roku zeszłym rozwijała 
się tak szybko. 

Przyczynił się do tego stanu również-w du- 
żym stopniu nikły procent jaki przynosił ka- 
pitai włożony w doróżki samochodowe. 

Obecnie liczba samochodów nie zwiększa 
się, gdyż część zużytych maszyn odsyła się 
na prowincię. Ogóina ilość taksówek w Gru- 
dziądzu obecnie wynosi 25 i siedem konnych 
doróżek. 

—** ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA KIE. 
SZONKOWEGO. Dąbrowski Konrad, z zawo- 
du ślusarz, zamieszkały przy uł, Biskupiej 24, 
został aresztowany w podejrzeniu o kradzież 
portfelu wraz z gotówką 400 zi w restauracji 
B. przy ul. Kalinkowej na szkodę p. Werle'go 
Wilego. 

—** GDZIE JEST KROWA skradzona Ry- 
żowi zamieszkałemiu w Przydrychowie pow. 
Wąbrzeźno, wartość 450 złotych. 

—** UKRADLI JEJ JAJA Pani Bieler He- 
lena, zamieszkała na ulicy Ogrodowej 23, zgł0w 
siła kradzież w Komis. P. P, 75 sztuk jaj i 
trzech butelek soku, na ogólna wartość 15 zł. 

Dochodzenie w toku. 


Z uroczystości weselnych. w Sztokhomie, 
Księżniczka szwedzka, Artryda w ślub- 
nym stroju. 


—** KRADZIEŻ WĘGLA. Dokonana zo- 
stała kradzież 100 kg. węgla z piwnicy p. 
Buksakowskiej Wiktorji przy ul. Lipowej 100. 

Podejrzana o kradzież i aresztowana Gry- 
lowa przyznała się do winy. i 

—** KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. Wła- 
ściciel kiosku przy ul. Ďworcowej p. Józef 
Raczyniewski, zgłosił, że ubiegłej nocy wła- 
mali się nieznani sptawcy do kiosku i skradli 
trzy skrzynie cygar, .4000 papierosów, 20 ta= 
bliczek . czekolady, 20 sztuk etui «do papiero= 
sów 20 sztuk ołówków, 15 papierośnic oraz 
7 złotych gotówki. Śledztwo w toku 

—** Z TARGU. Ostatnio płacono: Nabiał: 
funt masła wiejskiego 2.50—2.60 zł, mileczar 
skiego 2,60—2,70 zł, mendel jaj 3.80—4,00, twa. 
róg 1.00-—1.20, litr mleka pełnego 28 gr. Mię- 
so: wołowe z kością 1.20 zł, bez kości 1,50— 
1.60, wołowe siekane 1.70, tój nerkowy 1.40, 
10j topiony 2.00, kości 30 gr, cielęcina 1.20— 
1.60, skopowe 1.00—1.40, wieprzowe 1.70, wie» 
przowe siekane 1.80, słonina surowa 2.00. sło- 
nina solóną 2,20, słonina wędzona 2.20—2.40 
sadio 2.00, smalec 2.80—3.00, zając 8—9 zł, 
para gołębi 1.20, kura 3,00—5.00. kaczka 400 
—6.00 zł. Ryby: sandacz 2 zł, sum 1.40. o= 
w 1.10, lin SK: leszcz 80 gr, szczupak 1.30. 

arzywa: cebulą 25 gr, kalafiory 50—80 gr, 
kapusta biała 10—25 gr, PA włoska "15 
a gr. se: ach 40—60 gr. gruszki 
wyborowe gr, jab 
ie W. lablka 40—50 gr, jablka wy- 

Targ ożywiony. Ceny poza drobnemi waè 
haniami pozostały bez zmian. 

—** RUCH LUDNO do 12 
fad ŚCI za czas od 6 do 12 


Urodzeń: Robotnik Władysław Zieliński == 
Syn. robotnik Franciszek Ostrowski == syo, 


NEGO RZ E = | aga 
kancelista Franciszek lzbrandt -— syn, robot- 
nik Jan Gręślikowski — córka, robotnik tele- 
graficzny Jan Renkel — córka, dentysta Jan 
Kujawski — córka, Wachmistrz Jan Każmier- 
czak — syn, mistrz piekarski Włądysław Wi- 
śniewski — córka, robotnik Feliks Chyła — 
córka, robotnik Stanisław Domkowski — syn, 
podptokurator Franciszek Antoni Fiedler — 
córka. dozorca domu karnego Jan Czaikowski 
— córka, placmistrz Józef Kowalski — syn, 
badacz mięsa Kazimierz Kilanowski — sym 
woźny Jan Wójtaszewski — córka, technik 
Leon Janaszak — córka, kolejarz Stanisław 
Tomaszewski — córka, — 3 dzieci nieślubne 
płci męskiej 1 dziecko nieślubne pici żeń- 
skiejj 1 dziecko ślubne płci męskiej martwo 
urodzone. 


Zgonów: Augusta Śliwińska, z domu Waś- 
niewska — 44 lat; Tadeusz Ksawery Wolny 
— 1 mies.: Leon Krzyżnowski — 2 lata; wła- 
ściciel fabryki Karol Domke — 77 lat; Jan 
Kruk — 5 mies.; robotnik Maks. Śliwiński — 
21 lat; Zofia Mindak — 4 lata i 6 mies.; stu- 
dent prawa Adam Kobn — 22 lat, niezamęż- 
na Zofia Kietzmann — 18 lat, Franciszek Dom- 
kowski — 1 godzina, robotnik Jan Uczyński 
— 66 lat, szofer Józef Śmagalski — 44 lat, 
Stanisław Leon Kilanowski — 5 minut, wdo- 
wa Antonina Chojnacka, z dodu Gendziarska 
— 46 lat, robotnik Franciszek Kochański — 
17 lat. 


Małżeństw: Malarz Fraciszek Feliks Ku- 
sowski z Grudziądza z panną Gertrudą Ku- 
cinikowską z Grudziądza. Robotnik Włady- 
sław Bożykowski z Grudziądza z panną Leo- 
kadją Krzyżykowską z Grudziądza. Robotnik 
Bolesław Schónield z Grudziądza z panną He- 
leną Stankiewicz z Grudziądza. Stolarz Ro- 
bert Jakubowski z Grudziądza z panną Anną 
Czerwińską z Grudziądza. Ogrodnik Broni- 
sław Kwiatkowski z Grudziądza z panną He~ 
leną Marją Czerwińską z Grudziądza. Pluto- 
nowy zawodowy Jan Nepomok Tadeja z Bro- 
dnicy z panną Wiktorją Kwiatkowską z Gru- 
dziądza. Robotnik Aleksander Dulkiewicz z 
Grudziądza z panną Leokadją Stawicką z 
Grudziądza. E 


—** PODZIEKOWANIE. Za naszem po- 
średnictwem p. Kalina, właścicielka cuklerni 
przy ul. Starej 11, komunikuje, że wieczorem 
dnia 14 b. m. zamyka swój zakład, przeno- 
sząc go do nowego lokalu we własnym domu 
na głównym Rynkn. Równocześnie p. Kalina 
wyraża podziękowanie Sz. Klienteli swojej, 
która licznie odwiedzała dotychczas jej cu- 
kiernię, prosząc o dalsze obdarzanie jej no- 
wego lokału swemi względami. Otwarcie no- 
wej cukierni nastapi już 16 b. m. 


Pat Medal Złoty 
AU. Kzym 1926 


-gdajcie wszędzie 
prawdziwe mydło li Ijemieczne 
i krem liljomieczny 8817 


Puworzkie Towarzystwa Przemysłu 
Chamicznaegą,,„Pamarania' w Brudziądz! 


Wielki 
Złoty Medal 
Grudziądz 1828 


—** MAZURKA. Jak się dowiadujemy, 
balet występujący w „Mazurce” jest jedyny 
w całej Polsce. wykonywułący tańce wscho- 
dnie z żywem wężem. 

Podczas pobytu owego baletu w Warsza- 
wie zrobione zostały z tej atrakcji specjalne 
zdjęcia dla „Śwłatowida”*. Równocześnie od 
dziś występuje egipski fakir, którego ewolu- 
cje pobijają wszystkich dotychczasowych zia- 
nych fakirów. 

Znakomita orkiestra „Marzirki” dopełnia 
swojemi „szlagierami* wesoły nastrój, a świe- 
żo zainstalowane światło uprzejemnia w wy- 
sakim stopniu pobyt w tem ulubłonym, przez 
naszą publiczność lokalu. 


—** WYROBY FIRMY B. KASPROWICZA 
Z GNIEZNA posiadają dzisiaj markę wszech- 
światową. Przewyższają one pod wielu wzglę- 
dami wszystkie fabrykaty zagraniczne tej 
branży. Smak ich wykwintny zadowolić mo- 
że wymagania najhardziej wybredne. Uka- 
zują się one na rynku w opakowaniu bardzo 
gustownem i efektowriem. Wybór jest przy- 
tym olbrzymi, firma produkuje howiem sto 
dziesięć gatunków. Pomijając opinię i reno- 
mę firmy, która jest oczywiście łaknajlepszą, 
uwypuklić pragniemy w pierwszej linji etykę 
prawdziwie zachodnio europejską, jaką firma 
B. Kasprowicz zachowuje w stosunkach swych 
handlowych z dostawcami i odbiorcami. To- 
też nie dziw. że właściciel firmy p. B. Ka- 
Sprowicz cieszy się ogólnem poważaniem nie- 
tylko. wśród kupiectwa, ale wręcz wśród sze- 
tokich sfer całego społeczeństwa. Poza pra. 
Firmi zawodową p. B. Kasprowicz zawsze 
j znalazł czas do intensywnej j ofiarnej 


Czego władze sądowe nie docjekły, do tego przyznał się Sam 


oskarżony. 


Onegdaj toczyła się przed Sądem Ław- 
niczym w Grudziądzu rozprawa przeciw- 
ko Stefanowi Szymkiewiczowi, oskarżo- 
nemu przez Urząd Prokuratorski o to, że 
wywołał przez niedbalstwo pożar stodo- 
ły z zapasami zboża we wsi Fiiewie w 
lutym br. 

Na rozprawie sądowej oskarżony przy- 
znał się do winy i oświadczył, że nie z 
niedbalstwa, ale umyślnie ową stodołę 
podpalił. 


aR, 
W uznaniu tych | do Tczewa samochód, szofer, jak stwierdzili 


pracy na niwie społecznej, 


zasług złożyło społeczeństwo szereg preze- | naoczti Świadkowie prawdopodobnie 


sur faktycznych į honorowych w ręce zasłu- 
żonego pioniera naszego przemysłu, wyno- 
sząc go m. i. do godności prezydenta Izby 
Handlowej w Bydgoszczy. 
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(rt) Miesięczne zebranie N O. K. odbędzie 
się wyjątkowo we czwartek, dnia 18-go bm., 
ażeby _członkiniom dać możność uczęszczania 


na wykłady Uniwersytetu Ludowego. Porzą- 
dek obrad poda Zarząd w następnym numerze- 


DEB 

—* CHEŁMNO. (Teatr w Chełmnie). W 
poniedziałek uroczyste przedstawienie z oka- 
zii 8-mło letniej rocznicy rozbrojenie. Arty" 
ści odegrają świetną krotochwilę w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami „Ułani księCia Józe- 
fa” przy udziale kompletnej orkiestry 65 pp. 
Wieczór rozpocztie specialne przemówienie, 
goczem odegrany zostanie Hymn Narodowy. 
Początek punktualnie o godz 8.15. 

—* NOWE. Dnia 6 listopada 1926 r. odby- 
ło się ostatnie zebranie Stow. Chrześc. Narod. 
Nauczyc. szk. powszechn. Koła Nowe. 

Zebranie przy licznem udziale członków 
było ogromnie ożywione prowadzonemi dy- 
skusjami nad kwestjami żywo interesuiącemi 
nauczycielstwo 

Postanowiono urządzić  własnemi siłami 
wieczór oświatowy, aby wnieść wśród szer- 
sze warstwy miejscowego . społeczeństwa ka- 
ganiec oświaty Również zdecydowanó się 
pomimo ciężkich warunków doby obecnej na 
urządzenie tego roku wieczorku nauczyciel- 
skiego dla podtrzymania stosunków towarzy- 
skich z obywatelstwem. 

Po wyczerpaniu porządku obrać kolega p. 
Tyłulski, kierownik szkoły w Nowem, zapro- 
ponował wygłoszenie na następnem zebraniu 
referatu na temat „Postacie Reymontowskie 
w chłopach*, Data następnego grudniowego 
zebrania nie została ustalona, ze względu na 
to, iż prezes Stow. na życzenie wszystkich 
członków zamierza skomunikować się po- 
średnio z posłem p. Nowickim, celem pro- 
szenia go o przybycie do Nowego. 


—* TUCHOLA. Dnia 8 listopada odbyfo 
się posiedzenie tutejszej Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym było 20 punktów. Pomie- 
dzy innemi zaprzysiężenie ; wprowadzenie w 
urząd powtórnie wybranego na członka Ma- 
gistratu kupca p. Bernarda Lamparskiego. — 
Do komisji budowlanej wybrano budownicze- 
Zo p. K. Lewandowskiego. — Do komisji sza- 
cunkowej podatku dochodowego wybrano pp. 
Dr. Gollnika, F. Gumińskiego. i .Przytarskiego. 
— Na delegata na nadzwyczajny sejmik Ko- 
munalnego Związku Kredytowego wyznaczo- 
no b. burmistrza Saganowskiego, W wolnych 
wnioskach m. i. zabrał głos p, J. Górny o- 
świadczył, że, gdy Magistrat w przyszłości 
nie zastosuje się do uchwał Rady Mieiskiei 
i poszczególnych Komisyj, postawi wniosek 
o wyrażenie Magistratowi votum nieufności. 
Na tem zakończono posiedzenie. 

—* DZIAŁDÓW. (Lustracja powiatu Dzial- 
dowskiego). Kurator Okręgu Szkolnego Po- 
morskiego, p. J. Szwemin, w towarzystwie 
wizytatorów szkół powszechnych dokonywa 
w bież. tygodniu lustracji szkół į placówek 
oświatowych w powiecie działdowskim. 

—s TCZEW. (Wypadek samochodowy). 
W tych dniach przejeżdżał szosą z Bałdowa 


Wobec tego Sąd rozprawę odroczył i 
przekazał akta sędziemu śledczemu ce - 
jem wytoczenia Szymkiewiczowi śledz- 
twa wstępnego, albowiem umyśłne pod- 
palenie stanowi zbrodnię, która dawniej 
podpadała pod kompetencję Sądu Przy- 
sięgłych, a dziś należy do kompetencji 
Izby Karnej w rozszerzonym składzie (2 
sędziów zawodowych i 5 ławników). 


pijany 
jeździł w szalonym pędzie z lewej strony na 
prawą, aż uderzył o drzewo z taką siłą, że 
pogiął samochód, a sam wyleciał z samocho- 
du i spadł nieprzytomny z wybitem okiem z 
dość wysokiego nasypu. Nieszczęśliwy mu- 
siał dość długo leżyć zanim z Bałdowa zate- 
lefonowano o pomoc do Tczewa. Pierwszej 
pomocy udzielił nieszczęślilwemu dr. Tauporn 
i zarządził przewiezienie go do Tczewa. 

(Pożar). Wczorai popołudniu o godzinie 2, 
zapalił się chlew Świński należący do p. Ja- 
gielskiego w Bałdowie. Chlew spłonął pra- 
wie doszczętnie. Ogień zdołano własnemi si- 
łami umiejscowić. Przyczyny pożaru nie 
stwierdzono. 


—* CHOJNICE. (Z Izby Karn. Sądu Okt.). 
„Niejaki J. Wysocki z Smołdzina przekroczył 
w T. 1923 granicę państwa w celu uchylenia 
się od służby wojskowej, za co zasądzony zo- 
stał*przez tut. Izbę Karną na 2 miesiące wię- 
zienia. - 

—* KARSIN, pow. chojn. (Nieszczęśliwy 
wypadek). W poniedziałek w godzinach przed- 
południowych spadł z rusztowanią  tobotnik 
Fr. Piepióra, zatrudniony przy budowie tut. 
dworca kolejowego i złamał sobie nogę oraz 
odniósł lekkie obrażenia cielesne. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu dwóch lekarzy z Czer- 
ska, poczem odwieziono go do szpitala w 
Chojnicach. 

-- Z życia Wojaków. W ubiegłą sobotę, 
dnia 6-g0 b. m. odbyło się zebranie tut. pla- 
cówki Tow. Powst, i Wojaków na które przy- 
była dość pokaźna liczba członków. Po za- 
gajeniu wygłoszono referat „O istnieniu Pol- 
ski“, Umawiano m. in. także sprawę teatru. 
Uchwalono jednogłośnie urządzić przedstawie- 
nie teatralne, ną którem dane będą sztukj do- 
borowe. Dla upiększenia wieczoru wykona 
chór wojacki stosowne pieśni. Jak widać ży- 
cie wojackie w Karsinie rozwija się dobrze. 

— Nowe towarzystwo. Zorganizowane zo- 
stało tu w niedzielę Tow. Młodzieży Męskiej 
do którego przystąpiło około 100 członków. 
W skład zarządu weszli pp.: M. Warsieli 
naucz. prezes, A. Gawrych naucz. sekr., Bła- 
wat skarbnik, 

—* GDYNIA. (Niesforny marynarz). Na 
łotewskim parowcu „Liwo” urządzał jeden z 
marynarzy stałe awantury tak dalece, że ka- 
pitan okrętu widział się zmuszony poprosić 
policię tutejszą o przytułek dla niego, aż do 
opuszczenia przez okręt ten portu. 

(Brak pogotowia ratunkowego). W Gdy- 
ni daje się odczuwać brak pogotowia ratun- 
kowego, w któremby okaleczeni mogli natych- 
miast otrzymać opatrunki. Takie pogotowia 
posiadają wszelkie wielkie miasta | wszy- 
stkie portowe. Tylko u nas w Gdyni nie po- 
myślano o tem dotąd, Ulegnie kto nieszczę- 
śliwemu wypadkowi, to go trzeba zawozić sa- 
mochodem do Wejherowa. Na miejscn brak 
nawet bandaży. Apteka į drogerje dostarcza- 
lą ich tylko za gotówkę, policja na ten cel 
funduszy nie posiada. Czas największy, aby 
i o tem pomyślano, jak i niemniej o budowie 
trupiarni. Wypadki nieszczęśliwe zdarzają się 
w porcie coraz częściej. Władze portowe po- 
winny zatem mieć pogotowie ratunkowe do 
dyspozycji. 

(Sliagowamy napad zamaskowanych ban- 
dytów). Na posterunek policji państwowej w 
Gdyni zgłosił się w przemokniętem ubraniu 
Józef Ruśkowski, elektromonter m. Gdym: i 
złożył sensacyjne zeznanie. 

Oświadczył, że kiedy przechodził brzegiem 
morza, napadło go dwóch drabówi, uzbrojo. 
nych w rewolwery, którzy zakneblowaszy 
mu usta, zrabowali większą sumę pieniędzy 
i następnie wrzucili do morza. Gdy bandyci 
zbiegli, dopłynął do brzegu i wyratował się. 
Policja wszczęła natychmiastowy pościg za 


Nr. 263. 14 listopada 1926 r. 
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bandytami lecz wszelkie poszukiwania oka- 
zały się nadaremne. 

Natomiast ustalono, że Ruśkowski, który 
dysponował pieniędzmi państwowemi, prze- 
znaczonemi na elektryfikację Gdyni, przegrał 
większą sumę pieniędzy w kasynie gry w So- 
pocie i zmyślił opowieść o napadzie, Ruśkow- 
skiego aresztowano. 


RWE S f 
a Wiadomości sportowe i 
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FREYER BIJE REKORD NA 10 KLM. 
w WARSZAWIE. 

Na bieżni w Parku Sobieskiego, maratoń- 
czyk Freyer (Polonja), podjął wczoraj próbę 
pobicia rekordu polsk. w biegu na dyst. 10 
kim. Pomimo nader niesprzyjającej pogody 
i rozmiękłej bieżni próba powiodła się dosko- 
nale Freyer uzyskał czas 33 min. 7 sek., bi- 
jąc poprzedni rekord o 58 sek. ` 

TENNIŚCI POLSCY W PARYŻU. 


W dorocznych rozgrywkach tennisowych 
o puhar G. Ganet'a wzięli m. in. udział czo- 
łowi polscy tennisiści: Czetwertyński i Klein- 
adel. Zawodnikom naszym, a zwłaszcza 
Kleinadłowi powiodło się tym razem naogół 
dobrze. Czetwertyński zwyciężył szereg do- 
skonałych graczy, ulegając jedńemu z asów 
francuskich, Denis-Laurentowi, który wszedł 
do finału z Borotrą. Laurent pokonał naszego. 
mistrza dość łatwo 6:2, 6:2. 

Kleinadel doszedł szczęśliwie do półiinału, 
wykazując dobrą klasę i formy, musiał prze- 
grać do mistrza Borotry, któremu jednak zwy” 
cięstwo tak łatwo nie przyszło.  Kłeinadel 
przegrał z honorem w 3 setach 3:6, 6:2, 6:1. 
W double mixte Kleinadel w towarzystwie 
panny Deslandes również doszedł do półfina- 
fu, przegrywając do pary panna Le Besnerais 
—Borotra 2:6, 2:6. 

POLITECHNIKA WARSZAWSKA W. S. M 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 14-g0 bm. 
w ramach Tygodnia Akademika odbędzie sie 
w Parku Sobieskiego mecz p. n. Drużyn Po- 
litechniki i Wyższej Szkoły Handlowej. Ze 
względu na udział w obu zespołach szeregu 
czołowych graczy stołecznych, jak Domański, 
J. Loth, Ałaszewski, Tupalski, Szmid, i inni, 
mecz zapowiada się wysoce interesująco. W. 
roku zeszłym zwyciężyła drużyna W. S. H. 
4:2. 

Z ŻYCIA NARCIARSKIEGO. 

Na skutek akcji wszczętej przez przedstawie 
cieli narciarstwa lwowskiego, w szczególtno- 
ści przez pp. inż. Christelbauera i kpt. Lotecz= 
kę, przystąpił Zarząd Główny Polskiego Zwiąe 
zku Narciarskiego do reorganizacji Związku, 
polegającej na utworzeniu Związków Okręgoe 
wych: Północnego z siedzibą w Warszawie, 
Południowego w Zakopanem, Wschodniego 
we Lwowie i Zachodniego w Krakowie. 

MARATON WE WŁOSZECH. 

Zwyciężcą włoskiego biegu maratońskiezo 
rozegranego pod Turynem, został Anglik, Fer- 
ris, który przebiegł ten dystans w czasie 2 m. 
48 m. 02 s. przed Maricolem (Belgia) i Mal- 
vicinim (Wtochy). 

TARAPATY HOFFA. 

Rekordman Światowy w skoku o tyczce, 
Charles Hoff, otrzymał od Rządu stanów Zie- 
dnocz. pozwolenie na pozostanie w Ameryce, 
jeszcze do dnia l-go czerwca 1927 r. Hoff 
zamierza wykorzystać ten czas na proces, ia- 
ki wyłacza amerykańskiemu Amateur Athle- 
tie Union, w celu utrzymania odszkodowania 
za różne wystąpienia, a nawel szykany, sto-' 
sowane jakoby przez Związek wobec niego 


Pieszo naokoło świata. 
Para maiżeńska. która odbywa pieszo 
wędrówkę naokoio ziemi. Podróżnicy ci 
przeszli dotychczas Ametykę Północna 
i przepłynąwszy okrętem wylądowali w 
Southhampton w Anglii. 


Nr. 263. 14 listopada 1926 r. 
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X Gołębie pocztowe i radjo, Dyrektor 
radjostacji nadawczej w Paterne koło Valencji 
„w Hiszpanii zdał sprawozdanie z ciekawych 
spostrzeżeń, których dokonał, obserwując 
wpływ fal radjowych na obieranie drogi przez 
gołębie pocztowe. W chwili, kiedy stacją na- 
dawałą wypuszczał kilkanaście gołębi i za- 
obserwował, że za każdym razem, kiedy go- 
łębie przelatywały nad anteną, lot ich stawał 
się widocznie niepewny. Po kilkunastu ru- 
chach niezdecydowanych gołębie gubiły się f 
miało się wrażenie, że nie mogą odnaleźć -kie- 
runku, w których znajdują się ich gołębniki. 
Momentalnie jednak pò wyjściu ze stery o- 
taczającej antenę odrazu odnajdywały kieru- 
nek lotu. Eksperyment ten, powtarzany przy 
rozmaitych długościach fal, dawał zawsze te 
Same rezultaty. Jednakże o ile siła nadaw- 
cza stacji była mniejsza, aniżeli 100 watów. 
gołębie swobodnie przebywały  naelektryzo- 
waną przestrzeń. e 


X „Marsz weselny* przez radjo. Na u- 
silną prośbę jednego z radjosłuchaczy British 
Broadcasting Company nadała przez radio 
„Marsz weselny” Mendelssohna z okazii ślu- 
bu, który odbywał się w pewnej wiosce. No- 
wożeńcom zależało bardzo na tem, aby marsz 
ten był odegrany na ich ślubie, a w najbliż- 
szej okolicy nie było nikogo, ktoby go umiał 
zagrać. B. B. C, oświadczyło, że tylko w 
drodze specjalnego wyjątku zgodziło się na 
prośbę radjoamatora. 
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ska Akademja sztuki dramatycznej w Londy- 
nie postanowiła, urządzić specjalny kurs dla 
artystów radiowych. British Brondcasting 
Camparty ustanowiła specialne nagrody se- 
mestralne dla studentów obojga płci, którzy 
wykażą specialne talenty radjofoniczne, 


X Coś niecoś o ankietach Sowieckich. W. 
jednym z ostanich numerów „Prawdy“ żnany 
publicystą sowiecki Zorycz zamieścił ciekawy 
nad wyraz artykuł, poświęcony sprawie an- 
kiet sowieckich, wśród kiórych spotyka się 
często istne burjosa, będące wynikiem zbyt- 
niej sumienności urzędników sowieckich. 

„Administracja jednego z większych tru- 
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Radjo - aparat 
i ezęści tamie i dobre poleca (8909 


„Elektrotechnikać* 
właśc. M. Brukarzewiez i K. Wyycz-lfiekowski 


Sb. sąd. zap. 
Bydgeszcm, ul. Toruńska 181 Telefon 1450 


Wykonujemy także instalacje elektryczne 
dla siły, światła, telefonów itp, 


IF NA RATY "Gw 


baczność! 


Urzędnicy Państwowi i kolejarze! | 


Oddajemy na dogodnych 
warunkach na spłatę i po 
cenach konkarencyjnych: 


a Płótna: w sztnkach, przeście- 


„ radłowe, pościelowe, 
inlety krajowe i zagrani- 
oczne, zefiry i surówki. 


| a bostony, kamgarny, Sze- 
Wełny: vidis C ubra- 
- niowe i sukna, 
san ubrania i palta mę- 
Konfekcja: skie płaszcze dam- 
skie i inne, 
OBUWIE: męskie i damskie. 


UWAGA: Udziela się na 
raty również i zamiejscowym 


„BOSFOR” 


Bydgoszcz, ulica Dinga nr. 8. 
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Zbyt maio 


koncentruje Pan swój zakup! 


ZBYT WIELU 


Każdy odsprzedający 
zaopatruje Się h 
w artykuły biurowe, szkolne, pi- 
Śmienne, karty do gry, szpagat. 
Papier pakowy i pergaminowy 
dobrze i tanio [8287 

w firmie 
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firm zagranicznych 
poleca 
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pierwszorzędne fabrykaty 
w największym wyborze 
po najniższych cenach 
z rzetelną i długoletnią 
— gwarancją poleca — 


A. Was elewski - 


Teletod 1047, 


Polecam światowej sławy 


centring 


mark 
„Alfa Laval“ i „Perieci” 


"oraz części zapasowe do tychza za 10- 
m'esieczną odpłatą 1 30-letnią gwarancją 
Pozatem pierwszorzędnej marki . 


maszyny do szycia i rowery 


—— po cenach przystępnych. ===. 


JÓZEFAT GÓRNY, TUCHOLA 
Chojnicka 18 


NO 


Baczność! 
Przyjmuje się PSY 


wszelkiej rasy do tresury 
za przystępną ten fachowo pod gwarancją 


Zakład hodowli i tresury psów 


przewodników dla ociemniałych, psów obronnych 
i śledczych do tropienia śladów. 


BYDGOSZCZ, za V. Ślnzą 
właśc: FRANCISZEK BUDA 


G*emp > 
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wszelk. ro- A Filja A 
dzaju tanio U 
na raty| g Grudziądz F 
1 ka Toruńska 26 M 
po eca E:T) 
Jeljan || Telef. 305 
i f Nowak 


sę Poznań ; 


dgoszcu, Szpitalaa 8i 


Hurtownia Cygar 
i Papierosów 


7865 
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| ul. Dworcowa 15 a 


Ogłaszajcie 


Pomorskim 


Galanterja 
Tytuniowa s 


71 FAGO SK 20 


— pisze Zorycz — chcąc widocznie 
swym pracownikom pokazać, że zarząd 
przedsiębiorstwa interesuje sie swemi wspól- 
pracownikami, doręczyła wszystkim urzędni- 
kom do wypełnienia kwestjonariusze, w któ- 
rych między innemi znajdowały się następu- 
jące pytania: „Czy pan iest ambitny i na 
czem ambicja jego polega?". „Czy jest pan 
sprytny?"”, „Czy często wpada pan w Toz- 
pacz?” itp. 

Pytania powyższe są jednak wprost nie- 
winne w porównaniu z pytaniami, zamieszczo- 


fiozpowszechniajcie 
„GŁOS POMORSKI 


‘| butelka 3,— 


Konie na biegunach 
Wóziki do lalek 
Niedźwiadki 


Korpusy do lalek ` 
ODDZIAŁ 
Klinika lalek 

8922 poleca 

Fabryka zabawek 

T. Bytomski 
BYDGOSZCZ 


w Głosie 
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8881 


również 


ód staropolski wyborny 


poleca 


Czeslaw Kaczmarek 


Specjalny skład wódek i win 
Gdańska 25 Bydgoszcz 


Gwiazdka się zbliża! 3 
O OE ZA 230 
MAGAZYN FUTER 


Blaustein 


Telef. 1098 Bydgoszcz, Dworcowa L4 Tel. pryw. 1153 


ma zaszczyt zwrócić Szan. Publiczności 
- baczną uwagę na swój bogato zao- 
patrzony skład gotowych rzeczy, jak: 


Płaszcze, żakiety, etole, kołnierze 


w olbrzymim wyborze 


By mi możność każdemu, za niewiele 
pieniędzy zaopatrzyć się w wartości 
towary futrzane, dh aś 


bardzo nisko kalkulowane Jeszcze o dalsze 


tó proc. zredukowane! 15 proc. 


Atelier dla 
róbek i repera cji noszonych futer. 


Chemiczne czyszczenie! 


nemi na kwestjonarjuszu, jaki niedawno otrzy- 
mali urzędnicy lekarskiego urzędu sanitar- 
nego w Mińsku. Kwestjonarjusz ten zawiera 
ogółem 188 pytań, z których naliciekawsze po- 
niżej zamieszczamy: 

„Jakie zmiany zewnętrzne obserwował 
pan w związku z pańskiem obecnem zaję- 
ciem? (w szczególności jakie zmiany wyka- 
zuje kolor skóry, Stan uwłosienia, brodawki 
i t. d.)?* 

„Ile ma pan dzieci? Te dzieci miał pan 
przed obięciem posady, a ile w międzyczasie 
się urodziło?” 

„W jakim stanie znaiduje się dach domn, 
w którym pan mieszka?” 

„le par butów ma pan, i w jakim są one 
stanie?” 

„Jaką ma pan umywalnię i w jakim jest 
stanie?“ 

„Jaki apetyt miał pan przed obięciem po- 
sady i iaki teraz?” 

„Jakie zmiany zaszły w pańskim charak- 
terze od wczesnej młodości do chwili obec- 
nej?“ 

„Które części ciałą zajęte są przy pracy? 
(ramiona, ręce nogi, palce, oczy, uszy. mózg, 
glos)“ 

„Jakie miewa pan sny?” 

Jeśli przyjąć poą uwagę, że 9 powyższych 
pytań stanowi zaledwie drobną cząstkę ogól- 
nej ilości zawartych w kwestionariuszu pytań, 
to można sobie chyba wyobrazić z latwością 
zakłopotanie nieszczesnych urzędników sani- 
tarnych w Mińsku, którzy powyższy kwestjo- 
Narjusz jak naldokładniej musieli wypełnić. 
Odpowiedzialny redaktor: lzydor Średzki. 
Drukarnia Pomorska T., A. w Grudziądzu, 
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. Sommerfe 


BRydgoszez, tylko ul, Śniadeckich nr. 56 - Tel, 883. 
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4d fortepianów * 


Filia: Grudziądz, Groblowa 4 - Tel. 229 
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telefon 1563 


zostały ceny itak już 


wykonania nowych, prze- 8881 


Chemiczne czyszczenie! 


Ubekomancnia urzędowe 
wiad: móejsziel. 


ham Å see prasowego odpowiadą 


il 
Obwieszczenie. NA RAY! 
W sobotę, dnia 20 listopzda || Polecamy na se zor 
r. b., o godzinie 10-tej przed południem | 1059097 1, umowy 
odbędzie się w Ratuszu II, pokój nr. 10, Bah l 
ulica Mickiewicza nr. 10 (8981 nowootworzonym 
w e składzie: (8869 
j l 1 e t a e Płaszcze damskie 
Płaszcze męskie 


sa natychmiastową zapłatą zafantowanych Płaszczyki 
przez Miejski Urząd Egzekucyjny dla Urzędu 
Skarbowego, Kasy Chorych i Ubezpieczalni 
Krajowej następujących przedmiotów: 

kredens, kanapa, maszyna do 


i ubranka dziecięce 
Kurtki zimowe 


oa aniva jest DARMO ATS 


Spodnie robocze 


Upraszam Szan. Pu- R AD JON pierze dzięki wysokiej aawartości doskonałego mydła w stanie 


Sproszkowanym i bieli wskutek wydobywania się tlenu. 


Ubrania męskie 
bliczność oglądnąć 


towar i zbndać ceny k 
a RADJ ON zastępuje w zupełności pranie ręczne i bielənie na słońcu 


szycia, łóżko żelazne, urządze- 

mia kapielowe, fortepian, ODZJEZ * i 

m EA Te = 2. atai ro: 2 Grudsią z RADJ ON oszczędza bieliznę, jest bowiem pod gwarancją wolny od chlorku, 
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wer, abażur. komoda, 2 obra | Termiska s || | Wyłączi producenci: „SATURNIA“ Sp.Ake WARSZAW A, | 


zy, para butów, 150 par gumo- = 
r 1. 2. 
W | M „Saturnia“ Sp. Ake. Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki „RADION“, 


wych zelówek, 2 swetry, 12 par 
pończoch, 50 puszek śliwek, 

5 Wydział „Radion* weś) WO "pra 

KRAWCO WA 8912 7 Gaida Nazwisko: Miejscowość: > 


10 puszek kakao, 1 skrzynia 
skrzynka pocztowa 149 Bliższy adres: —— 


mydła, skrzynia zegarowa, 
2 lampy gazowe I różne inne 
przedmioty. 


Grudziądz, dnia 12 listopada 1926 r, 
Magistrat Urząd Egzekucyjny. 
(ain z O O DÓŁ 


z Warszawy szyje gu- 
stownie i tanio n siebie 
lub poza domem. Klasz- 
torna 3, I piętro prawo. 


o Gios Pomorski, Grudziydz. 
Kupon 2należy wypełaić i nalepić na stronie tekstu karty pocztowej, zaś kupon 1 na stronie adresu 


muryezne, Reen! han- SE 
tawe, Drai, Piesza, [= 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek dnia 15 listopada br. 
o godzinie 11-tej sprzedawać będę za go- 
tówkę więcej dającemu w Grudziądzu przy 
ulicy Ogrodewej 33 w podwórzu. 


jeden zegar stojący; 
jedną wagę deoymalną 


i 6 ciężarków. 
8040 Dobrzański, kom, sądowy. 
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Hotel Królewski Dwór 


W poniedziałek, dnia 15 bm., o godz. S$ wieczorem 


200 000000000000090D0000440007040902049000030000204090080. zy r mei. 
a tanaszanędza 
© wiała pieniędzy 
Prosze Się przekonać ; 


Reperacje lokomobil 
i młocarń parowych | 


oraz wszelkich innych ma- 
szyn i narzędzi rolniczych 
wykonujemy fachowo i po 
najniżej kalkulow. cenach. 


Części zapasowe - Monterzy na życzen. 
Rutogeniczne spajanje. 8917 


Wieczór pożegnalny 
akati m e T 8818 


sarny, jelenie, dziki, kró- 
liki kupuję na eksport. 
Cena zaacznie wyższa. 
Ziółkowski, Bydgoszcz, 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek dnia 15 listopada br. 
© godzinie 12-tej sprzedawać będę za go- 
tówkę więcej, dającemu w Grudziądzu przy 
ulicy Ogrodowej 38 w podwórzu, jedną 


maszynę do pisania. 


Dyktofon. 
8942 Dobrzański, kom. sądowy. 
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Bydgoszcz:Czyżkówko 
teleton 1151-1137 
Adr, telegr. „Papyrus „ 
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Hodam i Ressler 


fabryka maszyn 
tel. 495 Grudziądz przy dworcu 


je7044412000%00070000004034000000000000005. 


`. J. BREITERMAN 


Zakład 
Zegarmistrzowsko jubilerski 


5 Grudziądz, Plac 23 Stycznia „ 
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Moniuszki 8 Moniuszki ð 
Dziś w sobotę dnia (3 bm. | Żiego rodzaju oraz wszelkie reperacje wykonuje 


$ P. GOBIEŃ, ksśuez 


k (narożnik Toruńskiej) 8639, 
Wszelkie reperację : gwarancją precy- 


Polska c 


F smr xuyjnej doisłiadności. Ceny bezkonkurenc. 
kielbasa z kapusi (oazy 


poleca 


bandaże, paski brzuszne, 
pończochy gumowe ży: 


oraz wszelkie inne przybory potrze- 
bne do pielęgnacji chorych. (8759 
Obsługa fachowa dla kobiet i mężczyzn. 


zai wieprzowe i Haki jj. Arta tapicorsko-dokoraeyjay 
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kupujcia tylko w specjalnym 
składzie wyrobów „Pepege" 


MAGAZYN „SPORT“ 


Plac 23 Stycznia 28 (8795 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 


na woksie — ma podkład złota 


i rebra i w orc» bieżącym 
8 


| 8941 Nowo otwarta 


Pończochy 


aliasy ia 


Pracownia cholewek 


sztuczne w pierwazorzę- 
TATA € by dnem ADELE 3 zł 
począwszy, wykonu,e 
M. Kuczyński - Grudziądz. Z ys Peo 
Jacobson, Zakład Dentystyczny 


Plac 23 Stycznia 23% Il p. (obak kawiarał „Wielkopelanta) 


jedwabne, file d'ecosse, jedwa- 


bne i fiorowe, bawełniane, 


i i wełniane z iedwabi: 
wełniane i wełniane z iedwabiem 8 Maja AF, 36 w podwórzu 


Wykonuje 
wszelkie obstalunki 
szybko i punktualnie 


„Vietoria* oraz Peia wy ka pe- 
luszkę, gerczycę kupuje po 
najwyższych cenach dziennych 
na życzonie w efekt. dolarach. 


Eug. Goldschmidt, Gdańsk, g 
Breitgasse ł7. Telefon 3207 ı 2307. 9 


Pomorska 
Fabryka Pończoch 


8699 Taio; p. 
Grudziądz, Grob:owa (Pl. Kąpielowy), lel. 264 


mile 
ry 

||] Z powodu ti 
Bacznose e Bacznaść l 
zapotrzebowania plaug wysokie cony za 
Brylanty, lom zlota i srebra, A 
piatynę, luńcnszki, negerki 
(także i połamane) sztęfciki palmi- 
kowe,łyżki kopiejki, niemieckie 
monety srebrne, biżaterję oraz donble. 


Zużyte pzezęki BZEMCZNE (także 
i połarmane, mają wysoką wartosć), 


Za i gram platyny płacę 26 zł. "Rumy 
I= Mickiewicza 21, I p. (naprzeciw poczty) m} 

1 
ET E 2 1 EE 0 


instrumenty mnzyczne 


i przybory. 


| 
= Skarpetki cam anzym wyborze 


0 
ARON Zniżkowy 20 | 


wRZNY NA 


13. 11. 26 


przeprana do tEYSZOKE- 

nia maszyn kupuje 

w mniejszych i więk- 
szych ilościach 


Drukarnia Pomorska 


Skrzypce, smyczki gramofony itd. 
oraz p ły t y kupuje się najtaniej 
u Władysława Kulerskiego 
Grudziąds, ulica Pańska 19. 
ETERU FTSE 


TZ "au zajam Z 


do kina „Apollo: 


M Wera nr. 21 l, 


EURE T 


Puczątek przedstaw eń o godzinie 6.15 
i 8:15 w niedzielę o godzime 415 


W niedzielę o godz. 2 popol, wielkie 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży 


Dzisiaj w sobotę i jutro w. niedzielę poraz: ostatni 


fi 2 Ap > a z | 

zy powinniśmy milczeć... 
(Trucicieie ludzkości) 

8 aktów eodziennej tragedji. Niesamowita kreacja Konrada Veidta 

i Msry Parker. Subtelnie ujęta akeja filmowa przez wielkiego 

reżysera Ryszarda Oswalda. 


Razem 18 aktów! 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie 
swojego pobytu we Francji w charakterze emigrantów 
zarobkujących, złetyli swoje oszczędneści we Francuskich 
oddziałach Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 
i Warszawskiego Banku Zjednoczonego, a którzy obecnie 
przebywają w Pelsce, że likwidację ich pretensji do wymie- 
nionych banków przeprowadza w swoim Zakładzie 
Centralnym w Warszawie przy ui. Królewskiej 1, 5, 


Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie 
i przedkładać względnie przesyłać następujące dokumenty: 


1. Dewód osobisty, wystawiony przez władze polskie, 


2, dokument stwierdzający pobyt interesowanego w 
swoim czasie we Francji jak mp. dawny paszport 
zagraniczny, opatrzony wizą Urzędu Emigracyjnego 
lub kartę identyczności, wystawioną przez władze 
francuskie, 


3. książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane 
przez jeden z francuskich oddziałów Banku dla 
Handlu i Przemysła w Warszawie lub Warszaw- 
skiego Banku Zjednoczonege. 


Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać 
swój dokładny adres. 


Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu 
dokumentów mogą być także uskuteczniane za pośrednictwem 
Oddziałów Banku Głospodarstwa Krajowego: w Białej, 
Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, 
Kołomyji, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, 
Poznaniu, Przemyślu, Rówaem, Stanisławowie, Tarnowie, 
Wilnie i Żywonu. 


Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń protensji 
upływa x dniem 16 stycznia 1927 r. 
| Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających 
obecnie jake emigranci-zarobkujący we Francji, przeprewadza 
równocześnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział 
(8915 


w Paryżu 82, rue Saint Lazare. 


Poleca najtaniej 7840 


i | materjały pisemne i szkolne 


W zględy oszczędnościowe powinny 
4 4 LZ 4 

WSZYSTKICH = 
8328 kupujących skłonić 
do nabywania pierwszorzędnych : po cenach m dc ay 

USZY fileowych, plnszowych, aksami- 
a okewelirówych 1 futrzanych. Kolnierze ta- 
trzane, — Futerka. — Obsady futrzane. 
Niebywały wybór. Zwiedzenie bez przymusu kupna 


ul. Morańska 24 


M. Wasilewska, mickiowicza 32 


udziela nadal 


S. ROTSZULD. 


Bławaty - Konfekcja i Towary krótkie 
ulica Stara- Rynkowa £ —. filja: Główny Rynek 6. 


pg Obsługa solidna! TR ME 
E SESEWENCWNYZA 


6168 


pozostan Q. 


—sq_i pozostan: 


> niedoscignionemi środharni 


Zawiadomienie! 


Szanowną Publiczność m. Grudziądza i oko- 
licy mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że 


skład samochodów i części zapasowych 


przeniesiony został z ul. Józ. Wybickiego na 


ul. Groblową nr. 3 


obok Banku Polskiego 


Owa supersziagiery w jednym programie 


LJ 
»Tajemniea zamku Myrsay« 
Dramat sensacyjno-salonowy. 
Razem 18 aktów: 
Od poniedziałku: „LEW MONGOŁÓW: 


a | l. Rutkowski 
| 


Bezpośrednio autoryzowany przed- 


stawiciel Ford- Motor -Company 


a do oglądania stoją na wystawie, a prócz 

mochody tego wielki wybór części zapasowych do 
samochodów specjalnie Forda i Fordsona. 

Olbrzymi zapas opon pierwszorzędnych firm światowych !!! 


Wuikanizacja gum.  Speejalne antowarsztaty 
zaopatrzone w najnowsze narzędzia i maszyny. 


WSZELKIE REPERACJE 


wykonuje się przez doświadczonych fachowców. 


Grudziądzki Skład Automobili 


B. MRO CZY K : 


Groblowa nr. 3 GRUDZIĄDZ Telefon nr. 609 


Hipolit Kotliński 


ulica Mickiewicza 24 a nl J. Wybi 
Telefon 3 Š Grudziądz mJ Teletickiego 7 


1 orkę w 
AAA ow, 


ZELAZO 


wyroby żelazne i metalowe, artykuły budowlane, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze, sprzęty kuchenne 


porcelana « fajans « szkło 


KOKS 


JJ 


WĘGIEL 


|; |śfydło do prania [l 


ulica Radzyńska 


W niedzielę, dn. 14 bm, 
od godziny 3 popołudnit 


wieczorek 

Familijny 
Dancing $ 
Waliy | 
Torebki 


parasole 
i galanterie 


po censch zadać: 


wiających miskich, 


póleca 


Grudziądz; 


PL. 23Styczniaż7 


Teleton 240 +855 


Wyuczam metodą 


praktyczna biegle, 


a pisania na maszynach, 


Pelny kurs korespoadan- 


cji urzędowej, 


handle 
| weji baskowej oraz bu 


dżety, wykazy, bilanse, 


PA | w ciągu 4 do 6 tygodm, 


6 maszyn najnow- 


SMALEC 


' | Domieszkadękawy 


| prawdziwa Franka 
Konserwy rybne f 


104 
í toatetowe a 


Zapałki 


M | |Urbin 1 Dobrolin S% 


oraz wszelkie inne $ 
towary kolonj. 


po najtańszych agnacł f 
burtown. dniennyab 
paleca 


Czekelada Sarotti 


ET szych systemów 
SSB) ul. Lipowa 33 wejicie 
KOK |od Kolinskiego, I pięwe 
H Maria Lipowska. 


Eseneja oetowa i 
Cukierki R: 


B. kubner & Co 3 


Kosciuszki 34 
Telefon 397 


Na jedwabiu 
i płótnie 
rysuję artystycznie 
wzory dohaftu. W y- 
bór gotowy ch. 
Przyjmuję uczenicę 
M.me Marie, 
Tusz, Grobla nr. 18 


dla koni kupule 


Koniczy nę 
lub siano 


Bronisław Murawski 
Wybickiego 26. 8921 


PIEGI 


plamy, wyrauty, 


krem BONEgNINA 


ABnany i wypróbowany. 


sredok do odswieżania 
wydslikaconia vory. 


dlo 
Benegnina 772° 


tłuszcsene, jako ko» 
niecany dodatek do 
kromu tejże nawy usu- 
wa piegi i plamy na 
twarzy i na eiela. 8358 


Map: Jan Stenzel apiekarz.. 


Główny skiad 1 wrtw,:- 


Apteka pod Lałędziem 
Grudziądz, Ry sek 20 


o 


A | 7964 


W dniu 10 bm. zmarł po krótkich cierpieniach ś. p. 


Józef Bi 


przeżywszy lal 44, 
W Zmarłym tracimy szczerego przyjaciela i kolegę. 
Cześć Jego pamięci. 


Robalnicy i robotnice firmy »PEPEGE«. 

Pozostałej rodzinie wyrstamy nasze naigłębaze współczucie. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę dnis 13 bm. o godzinie 4 
189 


ze Szp tala M ejskiego na cme:tarz katolicki 


Hets? Królewski Dwór 
Dzisiaj, w miedzieię, od 1—3 


[a 


8 


NH ATAN E 


Taam WEB 


w kratkę . 
Szew :0towe 
popelicowe 
Radjo . 
flauszowe . 
Eskimo 
na garnitury. . 


ee p $o 


. 
. 
. 
. 
. 
. 


damskie . 
gobelinowe . 
W atel'na É 
Fianela . . o 
Sybir" a TE 


Jedno 


DOM {9482 
murowany, 2 pokoje z 
kuchnią, śpiźnrnią 1 pi- 
wnieą zaraz do zprzeda- 
nia we wst Parsk, Wia- 
domość u móltysa. — 

Nowacki, właściciel, 


KUCHNIA 
westtalska i pieoyk ga- 
zowy do pieczenia Oka- 
uyjnie do sprzedania od 
12—-3 popoł. Kalo, Wy- 
bickiego 44 9408 


RESTAURACJĘ 
dobrze prosp:ruj. sprze- 
dam z powodu wyjazdu, 
Wiad. Toruń, Łaż euna 
28, fabryka cukców. 


GOLĘBIE 
Gzysto rasowe tanio na 
sprzedaż Droga Łako- 
wa nr. 46a. 19459 


BIURKO 
Amerykańskie 1 2 po- 
duszki, ladnie haftowa- 
ne okazyjnie na sprze- 
daż. Gdzie wskaże Głos 
Pomorski pod mr. 75. 


z la zamszu . . 
z la wełnianej materji radio . 1QĆ5— 
z Ia welnianej materji rypscwej i35, — 


Materjały 


Marengo 1 granatowe . 
la kawgarrowe granat, , 
Kord na spodnie do 
konnej jazuy , . . 
Typowe na płaszcze dam. „ 5 
barapkowe na płaszcze 
.. .e eg 
«e sy 
..d..d% 


e.. ex 


Wybickiego 2/4 


|| OGŁOSZ 
M. 


( SPRZEDAŻEJ 


| kinika alek i zatawii | 


wózki, peruczki i cześci dla lalek, konie 
na biegunach, strzelby, szabelki, budo- 
wnictwa, gry towarzyskie, tułowie, lepki, 
zwierzątka wypychanve, kuchenki, 
chody : wiele :nnyeh zabawek i m espo- 
dziauek dla dzieci w dużym wyborze i 
najtaniej. — Również przyjmuję lalki. da 

naprawy. 


A. Pinno, Grudziądz, 


samo- 


17963 
Sieukiewicza m. 4 


.95— 


19.50 16. 56 
32 — 52— 
1050 8.50 
12-— 10,— 
44— 33,— 


14,- 
30— 22 — 


30,— 88, — 
560 4,60 
4,25 8,00 
3,10 8,20 
440 3,95 


DOM 
nr. 20 na Kwiatowej do 
sprzedania zaraz. Cena 
do umowy. Wiadomość 
u właścicielki Zieliń- 
skiej Kwiatowa nr. 18, 
pierwsze piętro. [9453 


PANTOFELKI 
koloru chrabąszczowego 
nr. 35, magiel domową, 
kocioł do gotowania bie- 
izny sprzedam. Tnszew. 
Grobla 18, Lp. pr. [8925 


FORTEPIAN 
używany do,sprzedania 
Strzeiecka 13/15, 9465 


PIEKARNIA 

z składam w mieście 
garnizonowem na Po- 
morzn położona wśród 
miasta przy Rynku, lub 
skład 1 piekarnia csob- 
nie oatychmiast do od- 
stąpienia, cena podług 
ugody. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorsk'ego pod 
nr. 9468. 


DOM 
na sprzedaż w ród- 
mieściu urudziądza. 
Zgłoszenia dg Głosu Po- 
morskiego pod nr. 9463 


D9 »9 


Młocarnie parowe 


Garrett<$mith, 60 calowe 


:agaisii 


48 


| 2/ 


z obsadą iutrzaną 
z obsadą iutrzaną |. 
z obsadą futrzaną 


Trykotaże 
2 16,70 


Majtki damskie . . 


Podstaniczki damskie . , 
T ao 
STEE 


Kaiesony męskie . . 
Koszule męskie 
Kombinacje dzieciece . 


Koszule 


i z kotniervykam 
Krawaty 
Szaliki jedwabne . 
Fartuchy damskie . 
Parasole. . . . 
Obrusy koi. na stół . 


Firany tiulowe . 


dobrze odreperewane, na loży- 
akach kulkowych, z gwarancją, 
za bardzo przystępną cenę i pod 
korzystnymi warunkami spłaty 
natychmiast do sprzedania. [8916 


Hodam i Ressler 


tavdbryka maszyn 
Grudziądz, przy dworcu, tel. 495. 


męskie zefirowe £ po- 
dwojnemi przodkemi 


Szaliki welniane pe : a SS= 
. . „BAB 2.25 
FHartuszki dziecięce . 5.90 390 2,90 
E — 5— 


350 €50 6.85 
Firany kolorowe , 18.50 11,50 10,90 
. 50,— 43, — 28,— 
Kapy na łóżka tiul. 65— 48,— 4ż,— 


Upraszamy o Ona tej tak korzystnej okazji” 


SZMECHEL i ROZNE 


GRUDZIĄDZ Telefon nr. 160 


.186,— 1415,— 
.185— 175,— 
.210,— 190,—' 


. 4,70 
.310 2,65 


14— 
. . 8,90 


-— 1850 10,50 


SB . 
Akce. 


FUTRO 
damskie używane bar- 
dzo tanio do sprzedania. 
Wiadomość: W „Szindler, 
ulica 3-go Maja nr. 34. 


KUFER 
mało używany sprzejam 
Toruńska 35, II p. [9445 


2 PIESKI 9448 
rasowe, 6-miesięczne na 
sprzedaż po 20 złotych. 
Ulica Chełmińska, ko- 
szary Świętopełka, blak 
1956 mieszkanie nr. 5. 


MOTOCYKL 
04 2—3 KM. w jakim- 
kolwiekbądź stanie ku- 
pię. Zgłosżenia do Głosu 
Pomorskiego podnr.8897 


ZAJĄCE |8894 
króliki, rogacze, sarny. 
jelenie kupują w każdej 
ilości pe najwyższych 
cenach dzieanych.Gąsz- 
czak, ekspert dziczysny 
Bydgoszcz, Dworcowa 
31, 2 minuty od dworca, 
tel. 775. 


KIEROWNIK 


biura z wyższą aka- 
demją handlową 4 dłu- 
goletnią wszechstronną 
praktyką Z znajomością 
języka niemieckiego | 
angielskiego poszukuje 
odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Głosu 
i ri dia 


OGRODNIK 


samotny, 35 lat, doś- 
wiadczony, z dobremi 
poleceniami, poszużuje 
posady od zaraz, M, Ku- 
rowski, Dębiniec, WBA 
Grudziądz. {943 


Towarzystwa Ubezpieczeń 
ododpowiedzialności cy- 
wilnej i nieszczęśliwych 
wypadków łuki 
rutypowanyć 

URZĘDNIKÓW 


fubjazdowych na stalą 


pensję i djety.- Zgłosz. 
do Biura Ogłoszeń „PAR“ 
POZNAŃ. Al, Marcin- 
kowskiego 11 pnr: 45126 


E jz dobremi 


B Jatryka Materaciw Patentowych 
GRUDZIĄDZ 


Materace i leżanki patentowe 
długotrwałe, 
siatek do łóżek żelaznych 


Tel. 84 


i reperacje 


wszelkich prac 


Ceny stale najniższe. 


skład żelaza, artykuły 


© OG 050 FGE 3DE RE IOF GTE ADE OE AOE FE 19E 0 IAF FOE IC IOE 3E pna 


udziądz, Sienkiewicza 16 
poleca po cenach b. przystępnych 
POKOJE JADALNE, 
MĘSKIE, SYPIA LKI, 
MEBLE POJEDYŃCZO 


GRODECUGOOOWYBODOĆ ODYRKOWEGEA 


2 uczni 


« 

a 

: OTTO KAHRAU 
$ E FABRYKA MEGL/ E 
RE 

Pi 

o 

"M 

je 5 

S 


świadectwami 
i uczciwych rodziców, przyjmie òd zaraz 


Hiipelit Kotliński, 


ul. Solna 3 | 


wprawianie 


takowych. 


WYKONANIE 


fapicerskich 


przez sily pierwszorzędne 


Ceny stale najniższe. 


LJ 
* 
kd 
bd 
* 
* 
kd 
4 
a 
kad 
= 
& 
4 
KJ 
= 
2 
bd 
é 


'szkoloemi, synów 


18826 


budowlane i rolnicze. 


Grudaiądz, Mickiewisza 24. 


Sprzedaż okolicznościowa ! 


mam na zlecenie bardzo tanio do sprzedania: 
Pierścionek damski x 3 brylaotam i 8 
djamentami. najnowszy tasoa poilugowaty, 


cena 190 zł. 


— Dansk: zegarek srebrny 


z branzoletką srebrną, cena 35 mł. — Pa 
pierośnica srebrna powa, cena 48 zł. 


A 


8273 


Oddział 


CUKIERNIK 
šamoizielay (dobry ta- 
chowiec) poszkuje po- 
sady od 1. 12. br. Zgło- 
szenia do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 9461. 


Poszukuje się od zaraz 
kilku zdolnych 


kołodzieji 


którzy już dłuższy czas 

w fabrykacn powozów 

pracowali i jednego na 
wskroś dzielnego 


werkmistrza 
któty musi być uczonym 
stelmachem i posiadać | 2 — 
wszelkie zdolności po- 
kierowania zakładem, 
St. Przewoski 
fabryka powozów |8920 
Starogard 


POLECAM 
gospodynie na majątki, 
kucharki hotelowe, poko- 
jowe, służące do wiasta 
3 na wieś z dobrewi świa: 
dectwami. Zarobkowe 
Biuro pośreduictwa pracy 

'Th. Marszałkowska 

Rynek 15. 9455 


B. Papier, Mickiewicza 21, I. p 


GOGE -ORPOGOEBOGOCGOOOOC? 


RTEPIANY - PIRNINA 


BECHSTEIN - BLÜTHNER - FEURICH etc. 


poleca przy wielkie) obniżce cen 
na dłuższe raty miesieczne 


B. SOMMERFELD 


FABRYKA FORTEPIANÓw 


pi ein 


ul. Grobiowa 4 
Telefon nr. 229. | 


da n że 


Pani musi prać 


bieliznę sposobem nowoczesnytw! czy f 
Zna Pani nowoczesny środek do pra f 
nia, który z łatwością, baz silnego tar- ji 


znak ochronny CETE 
Chem. Fabryka „E RGASTAʻ“ 
F 4 Starogard (Pomorze) 


Kupiec, ikopies Zora nędzny adobs posiadający własny dobrze 


prosp. interes i lepsze. 


rolnictwo, w większej 


wiosce, poszukuje znajom. w celu matrimon. 


PANIE 


do lat 28 z powyższemi zdolnościami zechcą 
swe oferty z dołączeniem fotogr. złożyć łaska- 
wie do Głosu Pomorskiego pod nr. 9454. , 


z uboju świń 


Tanie odpadki | 


miesne 


do eksportu. 


Częściowo zniżone «ony a mianowicie: 


mięso bez kości fant (,— zł 

| sadlo s 1,80 zł 
polędwiczki „s (150 zł 
9416 Miejsca sprzedaży: 


Sienkiewicza 4 — Chelmińska 40 


H. B. MOELLER i S-ka 


2 


MIESZIKANIA 
4-5 pokojowego bez me- 
bli poszukuje samotny 
paa., Warunki obojętne, 
Oterty pod nr. 9457pm 
do Głosu Pomorskiego. 


m, |. 
POSZUKUJE Ę 
mieszkania, trzy pokoje 
z kuchnią, "komiort., sło- 
neczno, w śródmieściu lab 
blisko śródmieścia. Wa- 
runk najma wedlug umo- 
wy. łaskawe zgłoszenia 
ptd nr. 9450 do Głtosu 
Pomorskiego. 


POKRÓJ 


s kuchnią do wynaję- 
cia, o ile się ubikację 
do ogrzewania wzam'an 
odstąpi. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod I | 
ar. 9451pm. 


DWA 
pokoje są do wynajęcia 
komtortowe, 2 telefonem 
w centrum "miasta, par- 
ter, zdatne na biuro dia 
adwokata, ĉoktora itp. 
Oferty do Głosu Pomor- 
skiego pod mr. P439pm. 


udelikatnia i sda cerę, KSM twarz i ręce 
i przed pękaniem. 
HENRYK ŽAK - POZNAŃ, Fabryka perfum i kosmetyków. | 


MÓSZEŚ IE: 

3 pokojowe z kuchnią 
i balkonem przy ulicy 
Fortecznej zamienię na 
3—5 w pobliżu Główaa- 
go Rynku, skład nia 
wykluczam. Wiadomość 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 9449. 


POKOJ 
frontowy, iadnie umeblo- 
wany, Zařaz do wynaję' 


cia, Tiszawska Grobla 18: 


I. ptro na prawo. 18923 


DWA 
pokoje z osobnem wejś- 
ciom w centrum miasta, 
parter, nadające się na 
biuro do wynajęcia. 


Adres wskaże ekspedy- 
cja Głosu Pomorskiego 
po nr, 


a. 


SMACZNE 
obiady z 8 dań 1,20 zł 
Kuchnia polska, Kuściue 
szki 5, IT ptro 1. 9458 


Stenografji wyucza o- 
bećnie darmo, listownie 
Redakcją Śtenografa 
Warszawa, Szczygła 12 


Tytułowe sło- I 
| wo 20 groszy 


i kurs  sienogral i i 


sid: 


| pisamana maszynie | 


rozpoc: mie sig wkrótce. 
4gloszenia Tusze w- 
ska Grobla'18, I p. 


Baczność! 
Fotografje 


paszportowe 
w pół godzinie [7937 


Zakiad iotograficzny, 


3 go Maja or. 10 


Pergamin 


dla rzeźmków ı 
do masła kg 2.50 
zapas 


zł póki 
starczy 


L KULERSK 


AA adz. Pańska ‘! 


Oglaszajcie 
w Głosie Pomorskim 


NRA 


KAPELUSZE 


oryginalnie haftuję, ry- 
suję wzory na szalach 
jedwabnych i garowych 
M-me Maris Tusiewe 
ska Grobla 18 I p. 


KRAWOOWA 
pierwszorzędna, szyja 
tanio i dobrze. Księdza 
Bndkiewieza 7, I piętro 
prawo, 9462 


PRACOWNIA 
cholawek wykonuje i 
przyjmuje roboty po ta» 
nich conach Grudziadz, 
ul. Kescielna 8, II ptro 


LERCYJ 
języka francuskiego nie- 
mieckiego, angielskiego 
udziela prolesor gimn 
Oferty do Gł, Pamors- 
kiego pod nr. 9456 


KRAWCO:VA 
poszukuje pracy poza 
domem, umię także hat- 
tować. Z. Pstrągowska, 
ulica Czerwonodworna 
nr. 18, I piętro. 9460 


